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Nadal —  rzecz o traktacie
tfenwrtekwSajmle rozpoczęła 

i  DiMtdum ratyfikowania między- 
traktatu między Ulwą

.p m *. w6iy p'“ yd*nci p »ń«*w 
L jp jjr f  25 kwWnta w  YWlnta.

Projekt uchwały Sejmu o  jago 
ntyfikowaniu zgtoei zastępca mi­
nima spraw zagranicznych V. Do- 

W czasie raglamentowym 
nie zdążył on odpowiedzieć na 
wazyitkie pytania poetów, toteż 
wnat ton będzie kontynuowany w 
przyszły czwartek.

Jeszcze jedną przyczyną, dla 
której prolongowano kwestię tę, to 
to, że posłowie chcieli wiedzieć,
Idsdy i jak zamierza ratyfikować ten 
dokument parlament Polski. V. Do- 
markas poinformował, źe Ministerst­
wo Spraw Zagranicznych Litwy w 
tpecjalnej nocie zapytało o to Minis- 
tsrstwo Spraw Zagranicznych Pols­
ki. Na razie odpowiedzi nie otrzyma-

W myśl Konstytucji Rzeczypos­
politej Polskie], umowy międzynaro­
dowe ratyfikuje i ogłasza prezydent, 
powiadamiając o tym Sejm i Senat. 
W przypadku ratyfikowania zawar­
tych w umowach artykułów o grani­
cach państwowych, porozumień w 
kwfaWa obrony, finansowych zo- 
towązaniach wobec innych krajów, 
Pf®ydent powinien otrzymać dodat- 
*Kwye Pełnomocnictwa. W tym przy- 

w Sejmie i Senacie zazwyczaj 
°<foywsją się dyskusje.

N̂ ^̂ danle samorządów i komi- 
człowieka i obywatela 

JJfcds. narodowości postanowiono 
zwołać nadzwyczajne po- 

Jr2®"® Płename, na którym zosta- 
,or̂  * oc®niony stan pra- 

WwządrvoŚci na Litwie.

UDuSm0?  Urzędu Pr®zydenta 
Moikauskas zgłosił do 

projekt ustawy Republiki 
20 JJ2<0 11111 artykułów 18 i 

o prezydencie Republiki

8®im°wego komitetu 
^  • prawa A. Tamlnskas i doc.

Uniwersytetu Wileńskiego A. Vilełta 
zgłosili do przyjęcia projekt ustawy 
Republiki Litewskiej 'O nowelizacji 
Kodeksu Cywilnego Republiki Litew­
skiej*. Uchwalono poszczególne ar­
tykuły, zrobiono przerwę w obra­
dach.

Przyjęto ustawę Republiki Litew­
skiej «0 zmianach i uzupełnieniu us­
tawy "O Państwowym Ubezpiecze­
niu Społecznym Litwy*.

Powzięto uchwałę Republiki Li­
tewskiej "O uzupełnieniu ustawy o 
rejestrze przedsiębiorstw Republiki 
Litewskiej”.

Uchwalono ustawę Republiki Li­
tewskiej "O zmianie i uzupełnieniu 
Kodeksu Wykroczeń Administracyj­
nych Republiki Litewskiej*.

Poseł G. Pavirżis zgłosił do oma­
wiania projekty uchwał Sejmu Re­
publiki Litewskiej «0  zmianie uch­
wały Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej 'O uprawomocnieniu us­
tawy Republiki Litewskiej o prywaty­
zacji mieszkań* (zgłoszony przez 
rząd), *0 zmianie uchwały Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej aO up­
rawomocnieniu ustawy Republiki Li­
tewskiej o prywatyzacji mieszkań* 
(zgłoszony przez komitet ds. zdro­
wia, spraw socjalnych i pracy) i 
••Zmianie ustaw Republiki Litewskiej 
*0 zmianie ustawy Republiki Litew­
skiej o prywatyzacji mieszkań* i «0 
zmianie ustawy Republiki Litewskiej 
*0 trybie i warunkach przywrócenia 
prawa własności obywateli na za­
chowane nieruchomości*. Po dys­
kusji powyższe projekty zaaprobo­
wano.

Główny referent prezydenta re­
publiki Z. N/aigauskaa zgłosił projekt 
uchwały Sejmu RL aO budynkach 
uniwersytetu Witolda Wielkiego RL*. 
Zgłoszony projekt zaaprobowano, 
postanowiono rozpocząć dyskusję.

Minister sprawiedliwości J. Pra- 
piestis zgłosił do omawiania projekt 
ustawy RL o sądach. Po dyskusji 
projekt zaaprobowano.

Poseł E. Bićkauskas zgłosił pro­
jekt uchwały Sejmu RL “O składzie

w  SEJMIE

REPUBLIKI

delegacji sejmowej Republiki Litew­
skiej na Zgromadzenie Bałtyckie*. 
Uchwałę przyjęto. Na wieczornym 
posiedzeniu poseł A. Salamakinas 
zgłosił do pizyjęcia projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o wyborach do 
rad samorządów. Uchwalono posz­
czególne artykuły, zrobiono przerwę 
w obradach.

Poseł A. Sadkauskas zgłosił do 
omawiania projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o samorządzie tereno­
wym. Po dyskusji projekt ustawy za­
aprobowano.

Posłanka G. Jurkunarte zgłosiła 
do omawiania projekt ustawy RL *0 
zmianie ustawy Republiki Litewskiej 
o partiach politycznych*. Po dyskusji 
projekt ustawy zaaprobowano. 
Poseł L  Alesionka do dalszego oma­
wiania zgłosił projekty ustawy RL o 
kontroli alkoholu i uchwały Sejmy RL 
*0 wcieleniu artykułów wskazanych 
w artykule 37 ustawy Republiki Li­
tewskiej o kontroli alkoholu*. W ob- 

, radach zarządzono przerwę.
Poseł M. Pronckus zgłosił pro­

jekt ustawy RL *0 nowelizacji ustawy 
RL o reformie rolnej*. Zgłoszenie 
projektu zaaprobowano, postano­
wiono rozpocząć omawianie.

Zastępca przewodniczącego 
Głównej Komisji Wyborczej A. Nor- 
mantas poinformował o przebiegu 
wyborów w Koszedarskim Okręgu 
Wyborczym.

Interpelacje zgłosili posłowie K. 
Kryźevićius i K. Bobelis.

Wydział analizy 
Informacji Sejmu RL—  ELTA

Przed otwarciem Tareów Książki UW fi
t ik m M w m m m m

W najb liższą środę (18 
maja) w Warszawie nastąpi 
uroczyste otwarcie Międzyna­
rodowych Targów Książki. Ta 
tradycyjna, doroczna Impreza 
przebiegająca w stolicy Pols­
ki, odbędzie się Już 39 raz z 
rzędu. Miło jest odnotować, że 
w tej tak prestiżowej prezen­
tacji dorobku edytorskiego 
bierze też udział Litwa.

Dzisiaj o targach i o tym, z 
czym wkroczymy na nie roz­
mawiamy z prezydentem Li­
tewskiego Stowarzyszenia 
Wydawców, dyrektorem wy­
dawnictwa Związku Piaarzy 
Litwy Vlncasem AKEUSEM.

‘Fair

—  Na wstępie prosilibyśmy o 
krótką wizytówkę Stowarzysze­
nia, którego jest Pan prezyden­
tem.

—  Stowarzyszenie zaczęło się 
w umysłach rodzić w roku 1989.

Było to niezbędne, gdyż w Lit­
wie zaczęło powstawać bardzo

dużo wydawnictw — większych i 
mniejszych. Wtedy to stało się 
jasne, że potrzebny jest organ 
jednoczący, gdyż staiy system 
się rozwala, a nowego jeszcze 
nie opracowano.

(Dofcoftczsfila na dr. 3)

Gorzkie żale dyrektora Bałtyckiej TY
atrament po podiMsanio 

1 ®*tyckaTvl*n̂ ^ P o lo n ia  na 38 kanale, 
które poniesie z 

P°toacfo programu na tym ka- 
Dyitk̂ dniwtyl odniu.

^*4 Po Telewizji Bałtyckiej w
umowy wez- 

konferencję prasową, by się
. w winowajcę ponie­

ś ć  Z*1*® !** dyrektora Son-
ponosi dyrektor gene- 
Laimonaa Tapinas. To 

i J I W  polską delegację, to on 
S I S ^ aai cz  planowa- 

T yp  Podpisaniem umowy o re- 
7  °*0n** z Wileńskim Centrum 
* - ! ? 0 00 powiedział dyrektor 

' ^ Z Wk*łoby. ** dyrektor Tapinas 
^ b ^ ^ o ^ a dził niemalże w tajemni- 

Łączności i Informatyki 
^  '^pr2̂ /^J^*kicgo Centrum Nadaw- 

dwu instytucji nie 
Pojęcia o tym, iż o 14 ma być 

wymienioną umowa. A  więc (ty-

*L|,

rektor Tapinas spłatał wszystkim brzydkiego 
figla ściągając bez wcześniejszego uzgodnienia 
delegację telewizji polskiej i to tylko jego wina, 
że zaskoczony dyrektor Wileńskiego Centrum 
Nadawczego P. Użpelkis nie był przygotowany 
do podpisania umowy? Czyżby? Redakcja posia­
da na ten temat inne informacje. W  Ministerst­
wie Łączności i Informatyki R L  dokładnie wie­
dziano, że do Wilna przyjeżdża polska delegacja, 
wiedziano też w jakim celu przyjeżdża. Dowo­
dem tego jest telefon z Ministerstwa Łączności i 
Informatyki R L  do ambasady RP w Wilnie z 
prośbą o spotkanie się z polską delegacją w po­
niedziałek rano, tzn. kilka godzin przed planowa­
nym podpisaniem umowy. Telefon ten odebrano 
w niedzielę, a więc jeszcze przed przybyciem do 
Wilna polskiej delegacji. A  więc w ministerstwie 
wiedziano i ojej przybyciu, i o planowanym pod­
pisaniu umowy, gdyby więc z góiy zakładano, że 
umowa nie może być podpisana, był jeszcze czas 
na odwołanie polskiej delegacji. Nie uczyniono 
tego.

Spotkanie, na które zapraszano polską dele­
gację przed podpisaniem umowy, odbyło się,.

chociaż w tym czasie w Wilnie był obecny tylko 
jeden członek polskiej delegacji— dyrektor Ro­
mański (pozostali członkowie delegacji w tym 
czasie lecieli już do Wilna). Podczas tego spot­
kania polską delegację próbowano nakłonić do 
przyjęcia tego wariantu podziału czasu anteno­
wego, który proponuje Bałtycka TV. Polska się 
na taką propozycję nie zgodziła i wszystko wska­
zuje na to, że to było dla litewskiej strony powo­
dem wstrzymania podpisania umowy.

Zdaniem dyrektora bałtyckiej TV  Songaiły, 
drugiej umowy (tej o  współpracy z Telewizją 
Litewską) polska delegacja nie podpisała w ra­
mach zemsty za to, że nie doszło do podpisania 
umowy o retransmisji TV Polonia na Litwie. 7M  
całym promotorem wprowadzenia polskiego 
programu na 38 kanał jest znowuż generalny 
dyrektor Telew izji Litewskiej (czyli 
państwowej), który w ten sposób chce zniszczyć 
swego konkurenta w postaci komercyjnej i coraz 
ciekawszej (takiego zdania jest dyrektor Songai- 
la) Bałtyckiej TV.

Dyrektor Bałtyckiej TV żalił się dziennika­
rzom, że po podpisaniu umowy o retransmisji na

38 kanale TV  Polonia, jego telewizja straci część 
dochodów z reklamy i nie będzie mogła regular­
nie nadawać meczy piłki nożnej, koszykówki oraz 
od dawna nam obiecanych dwu amerykańskich 
seriali. Ale ta sytuacja potrwa, zdaniem dyrekto­
ra Songaiły, tylko do chwili rozpatrzenia w sądzie 
pozwu, który Bałtycka TV  wniosła przeciwko 
decyzji zarządu Litewskiego Radia i Telewizji 
podziale czasu na 38 kanale. Jeżeli orzeczenie 
sądu wypadnie na korzyść Bałtyckiej TV, umowa 
o retransmisji TV  Polonia na Litwie zostanie 
automatycznie anulowana, zaś Bałtycka TV 
złoży pozew przeciwko zarządowi LRT i obciąży 
go kosztami, które poniosła z tytułu zapropono­
wanego przez zarząd LRT podziału czasu. Dy­
rektor Bałtyckiej TV wierzy w wygranie procesu.
Mniejszym optymistą jest adwokat Bałtyckiej 
TV  pan Barkauskas, który z doświadczenia wie, 
że podobne procesy można bez wysiłku rozwle­
kać nawet na kilka lat.

Jedno jest pewne, nie osiągnęliśmy nawet 
półmetka rozgrywek o 38 kanał i czeka nas jesz­
cze wiele niespodzianek.

Lucyna DOWDO
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Z Polski
Zakończył się strajk w górnictwie 

węgla kamiennego
W 17 dniu akcji protestacyjnej, w czwartek zakończył się strajk w górnic­

twie węgla kamiennego. Górnicy opuścili także okupowaną trzecią dobę 
Państwową Agencję Węgla Kamiennego w Katowicach. Od drugiej zmiany 
wszystkie kopalnie rozpoczęły normalną pracę i wydobycie.

Po 17 godzinach rozmów w środę w Warszawie przedstawiciele górni­
czych central związkowych podpisali z ministrem przemysłu Markiem Polem 
i pracodawcami uzgodnienie, w którym przyjęto terminy i sposoby realizacji 
ich postulatów, mających charakter branżowy. Nierozwiązaną w Warszawie 
kwestię zapłaty za strajk górnicy omawiali z prezesami spółek węglowych w 
Katowicach w nocy ze środy na czwartek.

Ustalono tam, że strajkujący, zgodnie z ustawą o rozwiązywaniu sporów 
I zbiorowych, nie otrzymają wynagrodzenia za czas uczestniczenia w nim. 
Zarządy spółek natomiast stworzyły możliwości odzyskania utraconych za­
robków; poprzez odpracowanie odpowiedniej liczby dniówek w dni wolne od 
pracy, uznanie dni udziału w strajku jako wykorzystany urlop wypoczynkowy.

Strajk w górnictwie w^la kamiennego rozpoczął się przed północą z 25 
na 26 kwietnia jako wyraz poparcia dla strajkujących wówczas górników węgla 
brunatnego oraz postulatów o charakterze ogólnym, wysuwanych przez 

• NSZZ "Solidarność” (m.in. zniesienie popiwku, wprowadzenie w żyde Paktu 
o przedsiębiorstwie). W  szczytowym okresie strajku, według PAWK 
uczestniczyło w nim ponad 10 tys. górników z 22 kopalń, a zdaniem "S"— 100 
tys. górników z prawie 30 kopalń.

Górnictwo węgla kamiennego ma podstawowe znaczenie w gospodarce, 
w szczególności jako główny nośnik energetyczny oraz ze względu na 
możliwości eksportu. Udział tego rodzaju węgla w bilansie paliwowym Polski 
wynosi ok. 65 proc Wytwarza się z niego ok.. 60 proc. energii elektrycznej i 
ponad 80 proc. ciepła dla celów przemysłowych i komunalnych. Na węglu 
kamiennym oparte jest też hutnictwo.

Moczulski: najpierw rozpoznanie, 
potem decyzja

Przewodniczący Sejmowej Komisji Łączności z Polakami za Granicą 
Leszek Moczulski, komentując w piątek decyzję Sejmu litewskiego o dopu­
szczeniu do wyborów samorządowych na Litwie jedynie partii politycznych, 
a więc pozbawieniu tego prawa tamtejszego Związku Polaków, powiedział że 
Komisja zapozna się najpierw z litewską ordynacją wyborczą, a później 
podejmie ewentualne decyzje.

"Nie mamy obecnie wystarczających informacji, żeby zabrać w tej sprawie 
głos. Musimy zapoznać się z litewską ordynacją wyborczą do samorządów i 
ocenić, czy odpowiada ona normom międzynarodowym przyjętym przez 

| Radę Europy i zawartym w innych konwencjach" —  powiedział Moczulski.
I Jego zdaniem decyzja władz litewskich przyspieszy utworzenie na Litwie 
I polskiej partii politycznej, gdyż—jak twierdzi Moczulski— ta koncepcja jest 
| żywa w polskich środowiskach.
i "Nie będziemy zachowywać się jak słoń w składzie porcelany, zwłaszcza,
| że porcelaną w tym wypadku jest rzesza Polaków na Litwie, a rozgrywki 
I polityczne ponad nimi będą im szkodzić" — powiedział Moczulski.

35 Kongres Federacyjnej Unii 
Europejskich Grup Etnicznych

I Ochrona praw mniejszości narodowych— w tym zwłaszcza w warunkach 
1 przemian demokratycznych i przechodzenia do gospodarki wolnorynkowej 
| stanowi główny temat 35 Kongresu Federacyjnej Unii Europejskich Grup 
! Etnicznych (FUEV), który rozpoczął się w Gdańsku.
I Powstała w 1949 r. Federacyjna Unia Europejskich Grup Etnicznych 
1 zrzesza 75 organizacji reprezentujących mniejszości narodowe z 23 krajów 
| europejskich i USA oraz z Kazachstanu i Gruzji. Unia ma status obserwato- 
| ra-konsultanta Rady Europy w Strasburgu, współpracuje też z Parlamentem 
| Europejskim i ONZ. Przy FUEV działa organizacja młodzieżowa oraz 
1 Międzynarodowy Instytut Badań nad Regionalizmem i Prawami Grup Etni- 
| cznych w Monachium.
I Siedzibą Unii, której głównym zadaniem jest ochrona praw mniejszości 
| do zachowania ich tożsamości narodowej i regionalnej oraz odrębności języka 
| i kultury, jest miasto Flensburg w RFN. Prezesem FUEV jest mieszkający we 
| Włoszech Niemiec Kari Mitterdorfer, zaś sekretarzem generalnym Armin 
I Nickelsen.

i Po denominacji monety w Polsce 
będą dwukolorowe

Monety, które wejdą do obiegu w przyszłym roku będą, po raz pierwszy 
w Polsce, dwukolorowe— powiedział 12 bm. dziennikarzom wiceprezes NBP 
Witold Koziński Jego zdaniem, denominacja oznaczać będzie mniejsze ko- 
sztjrprodukęji banknotów. Będzie też oddziaływać antyinflacyjnie.

Koczne koszty drukowania nowych banknotów mają wynieść 409 mld zł, 
podczas gdy koszty produkcji obecnych wynoszą 519 mld zł. Nakłady związa­
ne z biciem monet Koziński określił jako nieznaczne, nie przekraczające 
kilkudziesięciu milionów złotych. Jako ciekawostkę podał, że rozmiary ban­
knotów będą zróżnicowane: najmniejszy będzie 10 -złotowy, największy — 
200-złotowy.

Narasta zjawisko nielegalnych 
praktyk lekarzy cudzoziemców

Wszystko, co ma związek z leczeniem, musi być wykonywane przez ludzi 
mających odpowiednie kwalifikacje i uprawnienia —  oświadczył minister 
zdrowia Ryszard J. Żochowski, odnosząc, się do narastającego problemu 
świadczenia usług medycznych bez odpowiednich uprawnień przez lekarzy 
obcokrajowców.

Zdaniem ministra, wojewodowie mają obowiązek czuwania nad tym, 
żeby świadczenia medyczne były wykonywane we właściwych warunkach i 

I przez właściwe osoby.
W Polsce praktykuje kilku lekarzy cudzoziemców, mających oficjalne 

! kontrakty Ministerstwa Zdrowia oraz zgodę Izb Lekarskich. Resort wie o 
\ kilku przypadkach nielegalnych praktyk np. w Legnicy i Szklarskiej Porębie. 
■ W Polsce działa też ok. 100 gabinetów z dziedziny medycyny niekonwencjo- 
| nalnęj, z których 80 nie dopełniło wymogów ustawy o zakładach opieki 
i zdrowotnej.

Bośnia | y jj s i l i
Spotkanie ministerialne 

na temat Bośni
W  piątek po południu w Genewie 

• rozpoczęło się spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych USA, Rosji, 
WJBrytanii, Francji, Niemiec, Belgii i 
Grecji w celu określenia wspólnego sta­
nowiska w kwestii położenia kresu woj­
nie domowej w Bośni i w sprawie poli­
tycznego uregulowania konfliktu boś­
niackiego.

Spotkanie odbywa się w siedzibie 
misji amerykańskiej przy ONZ. Ocze­
kuje się, że<po zakończeniu rozmów 
ministrowie opublikują komunikat, w 
którym zaapelują o rozejm w Bośni i 
podjęcie nowych negocjacji pokojo­
wych między Serbami; Muzułmanami i 
Chorwatami.

Duma za zniesieniem  
sankcji wobec Jugosławii...

Deputowani Dumy, niższej izby

BUskiWschM
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parlamentu rosyjskiego, uchwalili w 
piątek w pierwszym czytaniu doku­
ment, w którym przewiduje się, że Ro­
sja "nie będzie uczestniczyć" w między­
narodowych sankcjach wobec nowej 
Jugosławii (Serbia i Czarnogóra).

Drugie głosowanie nad tym doku­
mentem ma się odbyć za mniej więcej 
dwa tygodnie. Jeśli Duma ponownie 
opowie się za tym tekstem, nabierze on 
wówczas mocy ustawy.

...a Senat USA 
za uzbrojeniem  

Muzułmanów
Senat USA zajął się ustawą o jed­

nostronnym zniesieniu przez Stany 
Zjednoczone embarga na dostawy bro­
ni do Bośni, wprowadzonego przez Ra­
dę Bezpieczeństwa ONZ we wrześniu 
1991 r., mimo wyrażanych przez Biały 
Dom obaw, że doprowadzi to do 
poróżnienia Amerykanów z europej­
skimi sojusznikami i Narodami Zjed-

M u r y  J e r y c h a  n i e  p a d ł y
Mury Jerycha nie runęły, choć 

oczywiście powinny. W  Jerychu bo­
wiem doszło do najbardziej dramatycz­
nego wydarzenia w historii współczes­
nej miasta: izraelskie wojska i admi­
nistracja wycofują się, a miasto jest 
przejmowane w sposób jak najbardziej 
uporządkowany przez Palestyńczyków.

W  nocy z czwartku na piątek przez 
pobliski Most Allenb/ego na rzece 
Jordan (od nazwiska brytyjskiego ge­

nerała, który pokonał Turków w czasie 
pierwszej wojny światowej) należąca do 
PalestyńskiejArmii Wyzwoleńczej bry­
gada "al Aksa" (nazwana tak od mecze­
tu w' Jerozolimie) wkroczyła na Za­
chodni Brzeg.

Teraz brygada nazywa się Pales­
tyńskie Siły Policyjne i liczy 462 poli­
cjantów. Jej dowódca Hadż Ismail 
przejął "klucze do miasta" od wycofują­
cego się generała izraelskiego. "Klucze"

Strategiczne partnerstwo
Przebieg wizyty prezydenta Jelcy­

na w Niemczech pokazał, że oficjalny 
Bonn traktuje Rosję jako swego stra­
tegicznego partnera —  pisze rosyjska 
gazeta "Business World", wyrażając 
przekonanie, że w ślad za deklaracjami 
politycznymi nastąpi rozszerzenie 
współpracy gospodarczej.

"Litieraturnaja Gazieta" przypo­
mina, że obecna wizyta jest pierwszą z 
dwóch, jaką Jelcyn składa w Niemczech 
w bieżącym roku. Takie szczególne 
zainteresowanie Niemcami gazeta tłu­
maczy tym, że "RFN jest najważniej­
szym i najpewniejszym partnerem Ro­
sji w Europie".

W  informacjach o rezultatach pod­
róży Jelcyna do Niemiec rosyjskie ga­
zety podkreślają porozumienie w spra­
wie ceremonii pożegnania wojsk ro­
syjskich, która odbędzie się —  tak jak 
chciała tego Moskwa —  w Berlinie, a 
nie w Weimarze, jak proponowała stro­
na niemiecka.

"Obu stronom udało się rozwiać 
chmurę, zacieniającą ostatnio stosunki 
rosyjsko-niemieckie w związku z pro­
blemem pożegnania rosyjskich wojsk" 
—  pisze "Krasnaja Zwiezda". "Wizyta 
Jelcyna pozwoliła na usunięcie napię­
cia w stosunkach dwustronnych, które 

• narastało w <dągu kilku ostatnich mie- 
. sięcy" —- komentuje "Nowaja Jeże* 

dniewnaja Gazieta". "Izwiestija" pod­
kreślają, że "przykry incydent w 
stosunkach dwustronnych został wy-

lw im
Gwałtowne walki 
w rejonie Daleh

W piątek w Jemenie toczyły się 
zacięte walki między wojskami "połud­
nia" i "północy" w rejonie strategicznej 
miejscowości Daleh, położonej 90 km 
na północ od Adenu.

W ' Sanie twierdzono, że wojska

czerpany" i,kanclerz Kohl, który —  
według słów Jelcyna —  3z pierwszych 
słów wczuł się w nastroje rosyjskiego 
społeczeństwa" znalazł w sobie męstwo, 
aby w porę zrezygnować z poniżającej 
dla rosyjskiej armii procedury, mimoże 
jest to dla niego niekorzystne ze wzglę­
du na zbliżające się wybory.

Opozycyjna komunistyczna "Pra­
wda" zauważa jednak, że wspólnej cere­
monii pożegnania wojsk wszystkich 
czterech państw antyhitlerowskiej ko­
alicji, o co zabiegała strona rosyjska, a 
zwłaszcza wojskowi, nie będzie. Zda­
niem gazety, odpowiedzialność za taką 
sytuację ponoszą nie Niemcy, a byli so­
jusznicy Moskwy, którzy nie są zdolni 
jeszcze do wspólnych działań z Rosją w 
duchu deklarowanych przez nich sa­
mych zasad "epoki partnerstwa".

Gazety akcentują także osobistą 
przyjaźń między przywódcami Rosji i 
Niemiec. Gazeta "Izwiestija" ostrzega 
jednak przed tym, aby nie wiązać z fa­
ktem dobrych osobistych kontaktów 
między Jelcynem a Kohlcm zbyt daleko 
idących oczekiwań. —  Jelcyn wierzy w 
uczciwość i polityczne doświadczenie 
Kohla, uważając go za gwaranta dalsze­
go umocnienia dwustronnych kontak­
tów. A co  będzie, jeśli w  listopadzie, po 
Wyborach do Bundestagu, władzę 
przejmie inny kanclerz — stawia reto­
ryczne pytanie "Izwiestija".

Moskiewscy dyplomaci jeszcze nie 
wiedzą, jaka będzie polityka Bonn po

północnojemeńskie zdobyły Daleh, 
podczas gdy "południowcy" utrzymują, 
że miasto jest nadal pod ich kontrolą. 
Rzecznik wojskowy w Sanie powie­
dział, że oddziały "północy" likwidują 
ostatnie punkty oporu "południowców" 
w Daleh i umacniają swe stanowiska. 
Miasto leży w pobliżu byłej granicy 
między obu Jemenami. Natomiast w 
Ad cnie twierdzi się, że wojska połud- 
niowojemeńskie rozpoczęły kontrofen­
sywę w rejonie Daleh i odbiły utracone 
pozycje.
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oskóp aktualności
PREZENT AMBASADY USA — 300 KSIĄŻEK

hjsada Stanów Zjednoczonych Ameryki podarowała bibliotece Ko- 
^  Uniwersytetu Technologicznego 300 książek z  dziedziny nauki 

: | j j  -------—-—

S I S
12 maja w bibliotece KUT otwarto ich wystawę.

ceny zostały zmniejszone o 4-12 proc., w Kownie od 10 maja— o 5-6 
w Kłajpedzie od 11 maja —  o 4-5 proc. (uprzednio ceny wzrosły na

UKARANO PIEKARZY WILEŃSKICH 
posiedzeniu rady służby konkurencji przedsiębiorstwu *Vilniaus 

■ wymierzono grzywnę równoważną stratom wyrządzonym w ciągu 6 
3  do 9 maja) za to, że  dominując na lokalnym rynku Wilna —  

^UlLiebiorstwo to sprzedaje ponad 90 proc. pieczywa —  ustaliło ekonomi- 
 ̂ ^nieuzasadnione ceny i pogwałciło interesy konsumentów.

Podczas rozmów państwowej służby cen i konkurencji i kierownictwa 
. iabiorstw piekarniczych porozumiano się w sprawie cen. W Wilnie od

p9 ^ H n J . < m « n U l M A n a  a  A-19 nm A  ui t^AumU sirł 1 f )  rnaio —  ft
9 maja

i*lunW pieczywa od 20 do 23 proc.

CICHE WOŁANIE DZIECI O POMOC 
W czwart^ w południe na achodach Biblioteki Narodowej im. Maźvyda- 
na Placu Niepodległości, stanęło ponad 150 dzieci. Każde w rękach miało 

Tkst ‘Dzieci chcą jeść dzisiaj*, 'Prezydencie, ratuj od głodu', *Syci, 
Loiłczujcie nam, zawsze głodnym' —  taka i podobna była ich treść. Na 
(juta pikietę pizyprowadzSy lub przysłały je mamy z  całej Utwy.

Pikietę zorganizowała litewska wspólnota 'Seimyna'. Powstała przed 
mtlatyitroszczy się o wielodzietne rodziny. Stowarzyszenie ma oddziały 

wewszystkich miastach i wielu rejonach.

NAJWIĘCEJ CHĘTNYCH DO ZBROJENIA SIĘ —  W  KOWNIE 
Podania o pozwolenie nabycia broni palnej złożyło Już 574 mieszkańców 

LiMy. Najwięcej podań złożyli kowieńczycy— 140. Wileński komisariat policji 
otrzymał 138 zgłoszeń, szawelaki —  31, olicki —  24, klajpedzki —  15. Broń 
chcMby nabyć przeważnie pracownicy zamkniętych spółek akcyjnych —  
złożyli 312 podań. Pracownicy przedsiębiorstw państwowych — 114 podań.

Pragnący nabyć broń przede wszystkim powinni wysłuchać specjalnego 
^godzinnego kursu obchodzenia się z nią. W  tym także przoduje Kowno—  
kuny ukończyła już pierwsza 30-osobowa grupa. W  Wilnie taka grupa roz­
pocznie naukę w przyszłym tygodniu.

Broń można będzie nabyć wyłącznie w  sklepie, który wkrótce zostanie 
otwarty w ce itnim Wilna. Broń temu eklepow! będzie dostarczał fundusz 
broni, założony przy rządzie, który na zasadzie umów będzie je nabywał od 
godnych zaufania firm zagranicznych.

PREMIER ZAPOZNAŁ KOLEGÓW Z PARTII Z USTĄ NOWYCH 
MINISTRÓW

Premier Adolfas śleźevićius zapoznał członków sejmowej frakcji DPPL z 
listą kandydatów na ministrów ekonomiki, gospodarki leśnej, kultury, oświaty 
i ochrony przyrody.

Na ministra ekonomiki zaproponowano obecnego doradcę prezydenta 
do spraw polityki socjalno-ekonomicznej Aieksand rasa Vasi I iauskasa, gospo­
darki leśnej — obecnego dyrektora Dubrawskiego Eksperymentalnego Ins­
tytutu Leśnictwa Albertasa Vasiliauskasa, kultury —  obecnego dyrektora 
Szwalnego Filharmonii Gintautasa Keviśasa, oświaty —  obecnego kierow­
nika Katedry Pedagogiki i Psychologii Kowieńskiego Instytutu Wychowania 
Fizycznego Kestutisa Milkinisa, ochrony środowiska —  obecnego zastępcę 
‘faktora generalnego Departamentu Ochrony Środowiska Broniusa Bra- 
dauskasa.

PRACĘ OBRONIŁ W AUDYTORIUM ORGANÓW 
W Akademii Muzycznej, w  audytorium organów pracy habilitacyjnej 

tani kierownik Związku Ojczyzny (konserwatystów Utwy), lider prawicowej 
sejmowej, profesor Vytautas Landsbergis.

Z* podstawę pracy na temat aM. K. ćiurlionis —  czas i treść* posłużyła 
*y<taaw 1978 r. monografia V. Landabergisa 'Sztuka Ćiurlionisa', edycja z 
■W r. 'Muzyka Ćiurlionisa', a także cztery inne książki, artykuły oraz zbiory 
* ** * *  muzycznych M. K. Ćiurlionisa.

W radzie naukowej— J. Juzeliunas, A. Ambrazas, V. Kubilius, V. Matonis, 
2nkevitius, A. Tyla oraz były doradca prezydenta ds. oświaty, kultury,

^ i r e l i flHA.Qaiźutis.
r< Landsbergis obronił dysertację kandydata nauk, a w 1977 

l///00 mu tytuł profesora. V. Landsbergis ma 61 lat W  1955 r. ukończył 
•̂wątortUfn Litewskie.

GESZEFT
d°  generalnego archiwów Utwy G. Ilgunasa przybyli

C ^ n ^ c y  Wspólnoty Żydów Utwy 8. Alperavióius i dyrektor ZSA 
^  któ ®*Uv̂ eina* żądląc wyjaśnienia, czy dyrektor archiwum A. Pilipo- 
^  J^^kteWRespublica' danych o handlu bezpłatną informacją archi- 

^owego, nie naruszył etyki urzędnika państwowego.

PROTEST w  s p r a w i e  r . v is o k a v ić i u s a  b ę d z ie  
.  r o z p a t r y w a n y  w  c z e r w c u

go n*dzorczy prokuratury Wilna w sprawie byłego przewodniczące-
Litewskiego R. Visokavi6iusa zostanie rozpatrzony w 

m ?JJ^®zym 1 czerwca. W kwietniu sędzia drugiego sądu dzielnico- 
btnity ‘ Ł  Liaużikas ogłosił wyrok uniewinnienia byłego kierownika 
1*— *Pjawie przydziału kredytu 20 min litów komercyjnemu bankowi 

• którego zarządcą dawniej był R. Visokavł£lus.

MOŻNA POPROSIĆ U PHARE
^ • U o  PWa* ,Kuri° f Wileński* (dn. 23 marca br.) na Litwie rozpoczął się 
** P°parcu°®ra,T1̂ w PHARE popierania demokracji. Ich celem jestfinanso-l 
'l*2̂ 0̂ anU or®̂ n,zaci' pozarządowych, które mogą się przyczynić do 
0 ̂ aktan* ̂ ^ilnego demokratycznego społeczeństwa. Jest to program I 
***0<Jowe Polityczno-społecznym. Objęte nim mogą być partie, związki 

y*P^n°ty religijne, uniwersytety, środki masowego przekazu, 
^  'łt09^być°2!u^e praw człowieka i mniejszości oraz In. W ramach progra­
mu przyznawane stypendia naukowe.

Pojmowane podania na finansowanie mniejszych pro- 
0*oby ^^sPÓInota Europejska może przeznaczyć od 3 do 10 tysięcy 

•*a,nter®sowane oraz organizacje mogą zwracać się w celu 
Oku Wi|no ^ozegółowych informacji oraz po ankiety pod aare-l

ligenytojo 2/4, tel. 22-42-45, tel7fax 22-34-55, Czesław

doniesień agencji informacyjnych) radia,
0 Jasnych przygotowała Krystyna A D AM O W ICZ

Opozycja stara się zorganizować referendum, 
Ć. Jurśenas krytykuje takie postępowanie

 |Jąk wiadomo, opozycja zbiera
podpisy w sprawie referendum, aby 
zdewaluowane wkłady pieniężne lud­
ności zostały indeksowane prawie 100- 
krotnie... Na niedawnej konferencji 
prasowej przewodniczący zarządu 
Związku Ojczyzny (Litewscy Konser­
watyści) Gediminas Vagnorius stwier­
dził, że zebrano około 150 tys. pod­
pisów, czyli prawie połowę potrzebnej 
liczby.

Z  kolei oponenci twierdzą, że 
gdyby niepdpowiedzialnie zostały in­
deksowane wkłady pieniężne, jak tego 
życzy opozycja, 1 mld 300 min "czys­
tych" litów znajdujących się w obrocie' 
zwiększyłoby się do 8 mld, a co za tym 
idzie, nastąpiłaby galopująca inflacja. 
Nadto z inicjatywy Związku Tautinin- 
kasów rozpoczęto zbieranie podpisów 

sprawie referendum odnośnie 
przedterminowych wyborów parla­
mentarnych.

Tymczasem w najbliższy wtorek 
odbędzie się 250 posiedzenie obecne­
go Sejmu RL. Ć. JurSenas, przewod­
niczący Sejmu, spotkał się z dzienni­
karzami, aby omówić dokonaną pracę,

przypomniał ustawy, nad którymi w 
najbliższym czasie będą posłowie dys­
kutowali. Nawiasem mówiąc, w naj­
bliższą środę odbędzie się posiedzenie 
Sejmu w sprawie ochrony praworząd­
ności. Przewiduje się, że wystąpią na 
nim prokurator generalny RL, minist­
rowie: spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, posłowie. Zdaniem Ć» 
Jurienasa, opozycja przestała bojkoto­
wać pracę Sejmu i niektórzy jej przed­
stawiciele zgodzili się pracować w cha­
rakterze zastępców przewodniczących 
komitetów sejmowych.

Ć. JurSenas powiedział, że w naj­
bliższym czasie Sejm mógłby podjąć 
dyskusję nad projektem poprawek i 
uzupełnień do Ustawy o referendum, 
który to projekt jest już przygotowany.

Tymczasem opozycja korzystając 
z istniejącej ustawy zaczęła zbierać 
podpisy w sprawie referendum. Ć. Jur­
Senas określił to jako "miraż" i że 
"można stworzyć iluzję, że podczas re­
ferendum zostaną rozwiązane wszyst­
kie problemy Litwy. Wyrażę 
współczucie, jeżeli wystarczająca licz­
ba ludzi ulegnie tej iluzji (...) Jest to

Z OSTATNIEJ CHWIU

Odwołano ambasadorów w Polsce i Francji
Na mocy dekretów prezydenta Republiki Litewskiej i kierując się artykułem 

84 punktem 3 od 15 maja br. zostali odwołani nadzwyczajny i pełnomocny amba­
sador Litwy w Polsce Dainius Junevićius oraz nadzwyczajny i pełnomocny amba­
sador Litwy we Francji Osvaldas Balakauskas.

potrzebne tym, którzy rwą się do 
władzy i w żaden sposób nie mogą do­
czekać ustalonego terminu nowych 
wyborów— jesieni 1996 roku"— zau­
ważył Ć. JurSenas i dodał, że celem 
tego jest "sianie zamętu" i że "nie jest 
to interes narodowy".

. — Jakim siłom na Wschodzie lub 
na Zachodzie jest to potrzebne? —  
pytał mówca.

Nawoływał on "wspólnymi siłami" 
rozwiązywać stojące problemy, docze­
kać końca kadencji Sejmu i zadecydo­
wać, jaka władza ma rządzić.

Do wydarzeń o wydźwięku nie 
tylko wewnątrzlitewskim ale i europej­
skim przewodniczący Sejmu zaliczył 
rozpoczęty wczoraj w parlamencie RL 
proces ratyfikacji traktatu litewsko- 
polskiego. — Nie będzie w tym żadne­
go pośpiechu, stwierdził mówca i 
dodał, że jest to stanowisko i prezyden­
ta, i premiera, i MSZ, i kierownictwa 
Sejmu. W następny czwartek będzie 
kontynuowane przedstawianie trakta­
tu. Potem odbędą się dyskusje w kilku 
komitetach sejmowych, za nimi— nas­
tąpi omówienie w Sejmie: dyskusje, 
wypowiedzi, debaty. Jako czwarty etap 
— podjęcie uchwały o ratyfikacji, która 
musi być przyjęta proporcją 2/5 
głosów.

Ratyfikacja może nastąpić dopie­
ro na początku czerwca lub nawet 
później.

Józef SZOSTAKOWSKI

Litwa na międzynarodowej imprezie
(Dokończenie za sir. 1)

Rzutowało to Da pracę wielu 
księgarnie nie wiedziały jaką li­

teraturę zamówić, a czytelnik 
dosłownie się gubił w powodzi 
nazw nowych oficyn.

I  dlatego to latem 1992 roku 
dojrzała ostateczna myśl, by zjed­
noczyć je  w jedno stowarzyszenie.

N asze wydawnictwo było 
wówczas jeszcze bardzo młode, ale 
ja sądziłam i sądzę nadal, że dla tak 
niedużej Litwy —  3 Stowarzysze­
nia (które były wówczas) —  to sta­
nowczo ża wiele.

Po długich debatach opraco­
wano jedne prawidła 1 1  paździer­
nika 1992 roku na ogólnym zebra­
niu wszystkich wydawców 
narodziło się nowe stowarzyszenie. 
Wtedy to wgrano zarząd (7 osób), 
no, a mnie jako prezydenta z pięciu 
pretendentów na to miejsce.

— Po pół roku pracy— trafia­
cie już na Międzynarodowe Targi 
Książki.
■  —  Tak. Po raz pierwszy bra­
liśmy udział w 38 Międzynarodo­
wych Targach Książki. Tu 
chciałbym zrobić ogromny ukłoń 
stronie polskiej, która wzięła 
wówczas na swe barki całe nasze 
utrzymanie na tej tak ważnej im­
prezie. Zawieźliśmy wtedy 270 ty­
tułów i nie będę nieskromny, jeżeli 
powiem, że nasze stoisko litewskie 
cały czas cieszyło się niezmiernym 
zainteresowaniem.

— Wtedy założyliście też pod­
stawy pod tegoroczny wojaż?

—  Chyba tak. Staraliśmy się 
sami jak najdostojniej reprezento­

wać swój kraj, a organizatorzy za­
pewnili, że będą nas gościć chętnie 
także w tym roku. Bardzo nam 
przyjemnie, że jesteśmy teraz tro­
chę bogatsi, i nie musimy być na 
całkowitym utrzymaniu strony 
polskiej. Ale i obecnie otrzyma­
liśmy pomoc Polski, która za wy­
pożyczenie dla nas stoiska na 
X X X IX  Międzynarodowych Tar­
gach zapłaciła prawie 4 tys. do­
larów. Dla nas pozostała nieduża 
symboliczna 10 -procentowa 
oplata.

Powiedziałem, że jesteśmy bo­
gatsi. W  roku ubiegłym za­
wieźliśmy dorobek kilku oficyn, a 
obecnie swój udział zgłosiło 50. 
Przygotowano około 300 tytułów. 
Wieziemy też solidną grupę robo­
czą —  8 osób, które będą obsłu­
giwały nasze stoisko.

—  Macie teł innowację. W 
tym roku na stoisku litewskim bę­
dziecie też prezentowali —  pols­
kie edycje wydawane na Litwie.

— Tak. Połączyliśmy się, co og­
romnie nas cieszy. W  roku ubieg­
łym np. "Magazyn Wileński* miał 
na targach nieduże własne stoisko, 
obok były pozycje "Polonu".

Dziś jedziemy razem —  trzy 
polskie wydawnictwa działające na 
Litwie —  “Kurier Wileński", "Ma­
gazyn Wileński" i "Znad Wilii". Ten 
nasz wspólny wyjazd jest pierwszą 
jaskółką po podpisaniu umowy mię­
dzy prezydentami Polski i Litwy.

Jako prezydent Stowarzysze­
nia Wydawców mam satysfakcję z 
naszej rodzącej się współpracy, bo 
takie kontakty są niezwykle ważne.

—  Rozpoczęliśmy od polskich

wydawnictw, przy okazji pro­
siłabym, by Pan wymienił oficyny 
litewskie, które wiozą do Warsza­
wy swoją produkcję.

—  Spis tu byłby długi. Będą z 
nami wydawnictwo Związku Pisa­
rzy Litwy, "Vaga", "Mokslas", En­
cyklopedia, "Mintis"," Alna Litera", 
"Aras", "Viktoria" i wiele Innych. A  
przy okazji powiem, że są i takie 
oficyny, które nie chcą uczestniczyć 
w Targach, np. "Vyturys". Dziwię 
się, że nie widzą w tym pożytku—

—  Targi to nie tylko prezen­
tacja, to też sprzedaż.

—  Oczywiście, żywimy nadzie­
ję, że uda się nam sprzedać swe 
wydania oraz prawa autorskie.

—  Takie to życie, łe  bez 
pieniędzy ani rusz. Kto dopomaga 
w wojażu?

— Wspomniałem już o stronie 
polskiej, ale też wielce się udzielił 
Fundusz Otwartej Utwy, Minis­
terstwo Kultury i Oświaty, inne wy­
dawnictwa. Bez ich wsparcia oczy­
wiście nie można byłoby myśleć o 
drodze. Nb. w tym roku planujemy 
udział jeszcze w jednym podob­
nym przedsięwzięciu. Mam na 
myśli targi Książki we Frankfurcie 
nad Menem, które zaplanowane są 
na październik.

—  Dziękuję za rozmowę, ży­
cząc oby zamierzenia najbliższe i 
te na dakzq metę zostały zrealizo­
wane. Pomyślnych transakcji na 
Targach w Warszawie, no i no­
wych kontaktów.

Rozmawiał* 
Helena GŁADKOWSKA 

Fot Tadeusz Ważnlewlcz

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup |sprzedaż skup | sprzedaż

„Litimpcx bankas” 3,97 4,02 2,36 2,41 0,18 0,21

„Yilniaus bankas” 3,96 4,02 2£7 2,42 0,15 0,25

„Aurabankas” 3,97 4,02 2,36 2,40 0,18 0,22

„Llctuvos verslasw 3,97 4,02 2,37 2,46 0,20 0,40

„Lietuvos akclnis 
InovacLnis bankas”

4,00
(-1 ,0%)

4,00
(+0,25) 2,37 2,42 P |

„Hermis" 3,98 4,01 2 3 2,41 0,18 0,20

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup jspizodaż

Frank
francuski 3857 4015

Marka
niemiecka 13220 13760

Dolar
amerykański 22081 22983

Funt brytyjski 33091 34441

Frank
smrąfcarsld 15453 16083
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Jak się rządzą samorządy

Kto naprawdę "mąci" wodę?
Działacz towarzystwa "Vilnija" 

oraz pracownik etatowy Departa­
mentu Mniejszości Narodowych 
oraz Problemów Regionalnych 
przy rządzie RL E. Gećiauskas nie­
jednokrotnie z różnych trybun kry­
tycznie oceniał działalność klubu 
merów i starostów rejonu wileń­
skiego. Wynika to m.in. z relacji z 
narady przedstawicieli partii polity­
cznych i ruchów społecznych w 
kwestii Litwy Wschodniej, zamiesz­
czonej w "K.W." 17 sierpnia 1993 r. 
Natomiast 18 marca br. w artykule 
"Tłukli wodę w stępie" też przyto­
czono wypowiedź E. Gećiauskasa. 
Mówiąc o działalności ambasadora 
RP na Litwie Jana Wldackiego, 
twierdzi on, ze ten "nic tylko wręcza 
ordery weteranom AK, lecz też 
zorganizował klub starostów gmin 
Wileńszczyzny i wysyła ich na staże 
do Polski, gdzie uczą się tworzenia 
autonomii*. To spowodowało, że 
jako prezes klubu postanowiłem 
napisać do gazety.

Szanowny p. E. Gećiauskas wi­
docznie świadomie wprowadza w 
błąd społeczeństwo republiki. 
Może zależy mu na utrzymaniu 
napięcia w Południowo-Wschod­
niej Litwie? Po pierwsze, idea 
założenia Klubu zrodziła się u sta­
rostów rejonu wileńskiego w 1991 
r., Idedy jeszcze J. Wldackiego na 
Litwie nie było. Wówczas rozwiąza­
nie rady rejonowej uniemożliwiło 
wcielenie tej ideiwżyde. Po drugie, 
klubu starostów gmin Wileńszczyz­
ny nie ma i nigdy nie było. Jest zare­
jestrowany klub merów i starostów 
rejonu wileńskiego. W myśl jego 
statutu, terenem działania klubu 
jest rejon wileński oraz inne miasta 
i gminny RL, które wyrażą chęć 
uczestniczenia w jego działalności. 
Klub jest organizacją dobrowolną, 
która działa na zasadach demokra­
cji. Nie jest on organizacją poli­
tyczną, nie jest jednostką admini­
stracyjną, prawną i finansową.

Zaś wyjazd starostów gmin re­
jonu wileńskiego do Polski był uz­
godniony z pełnomocnikiem rządu 
na rejon wileński (rozporządzenie z 
15 marca 1993). Ponidto ambasa­
dor RP uzgodnił z komisją sej­
mową RL do spraw samorządów.

Zresztą w stażu w Polsce wzięli 
udział nie tylko starostowie rejonu 
wileńskiego i solecznickiego, ale też 
Valdemaras Żvirblis, przewodni­
czący rady samorządu rejonu pa- 
kruojskiego, Alfonsas Dereśkevi- 
ćius, mer miasta Kalwaria, Virgi- 
nija Baltraitienć, zastępca naczelni­
ka rejonu kiejdańskiego, Mykolas 
Viskelis, zastępca naczelnika — 
ignalińsldego, Elvyra Petruśkevi- 
fienć, konsultant sekretariatu —  
wareńskiego, Pranas Zaleckas, kie­
rownik wydziału infrastruktury za­
rządu — trockiego, Gintaras Ver- 
seckas, przewodniczący miasta

Birsztany, Vitas Kaćinskas, naczel­
nik rejonu rołdsklego, Algimantas 
Linkus, przewodniczący rady sa­
morządu — świędańskiego, Va len - 
tas Ziura, naczelnik— szyrwindde- 
go, Jeronimas BalSOnas, naczelnik 
— malackiego, Juozas Dringelis, 
Algimantas Salamakinas —  
posłowie na Sejm RL z komitetu 
ds. samorządów, Vytautas Petrau- 
skas, Genovaitć Rokickienć, kon­
sultanci komitetu ds. samorządów 
Sejmu, a także dziennikarzez “Lie- 
tuvos rytas" i "Respubliki". Panu F- 
Gećiauskasowi radziłbym zapytać 
właśnie ich, .jakie wskazówki co do 
tworzenia autonomii otrzymali...

Staż samorządowy odbywał się 
w Międzywojewódzkim Ośrodku 
Doskonalenia Kadr Administracji 
Rządowej i Samorządów Teryto­
rialnych w Ostrołęce. Zapozna­
liśmy się z modelami samorządów 
państw europejskich, szczególnie

Echa naszych 
publikacji

Francji i Polski. Odwiedziliśmy spo­
ro gmin i miast. Praktycznie zoba­
czyliśmy jak funkcjonuje samorząd 
lokalny. Braliśmy udział w posie­
dzeniach zarządów miast, sesjach 
gmin, odwiedziliśmy prywatnych 
rolników, spółki, przedsiębiorstwa 
komunalnej gospodarki i inne. Pos­
łowie na Sejm R L  i ich referenci 
byli zaproszeni do Urzędu Rady 
Ministrów RP na spotkanie z prof. 
Michałem Kuleszą, pełnomocni­
kiem Rządu ds. Reformy Admini­
stracji Publicznej, który opowie­
dział o projekcie ustawy samorzą-. 
du powiatowego.

—  Najważniejszym atutem sa­
morządu jest to, że powinien on 
funkcjonować i spełniać wszystkie 
potrzeby mieszkańców tej jedno­
stki: socjalno-bytowe, komunalne, 
zdrowotne, oświatowe, gospodar­
cze —  niezależnie jaka partia w 
państwie przyjdzie do władzy —  
podkreślał M. Kulesza. —  Walka 
między partiami nie musi wpływać 
na działalność gospodarczą gminy, 
miasta, powiatu. Samorząd jest 
jakby swoistym "hełmem ochron­
nym"... To można zauważyć w de­
mokratycznych państwach świata...

We wszystkich spotkaniach 
brali udział dziennikarze "Respub- 
liki", "Lietuvos rytas’  i in., którzy w 
odróżnieniu od p. E. Gećiauskasa 
nie zauważyli żadnych knowań 
autonomicznych.

Nasuwa się pytanie, dlaczego 
ani "Vilnija", ani p. E  Gećiauskas 
nie zapoznali się ze statutem klubu 
starostów, nie spotkali się z preze­
sem i członkami Mimo to publicz­
nie głoszą kłamliwe sądy na jego 
temat

Pomimo że sytuacja ekonomi­
czna na Litwie nadal jest bardzo 
trudna i raczej nie widać poważ­
niejszych przesłanek na lepsze, za­
graniczni biznesmeni są tu dość 
częstymi gośćmi. Jedni przyjadą, 
rozglądną się i przestraszeni na­
szym chaosem zarówno w dziedzi­
nie gospodarki, jak i ustawodaw­
stwa, zwijają żagle. Inni bardziej 
uparci i przedsiębiorczy, tak łatwo 
nie rezygnują. Q  najczęściej hoł- 

' dują zasadzie, że bez ryzyka nie by­
wa wygranej i mimo wszystko za­
kładają tu wspólne spółki, lokują 
kapitał.

W żydu gospodarczym Litwy w 
sumie uczestniczy dziś 80 krajów. 
Zgodnie ze statystyką centrum 
obliczeniowego Ministerstwa Go-

Mówiąc o doświadczeniach sa­
morządowych wspomnę, że w 
październiku ub.r. byłem zaproszo­
ny do m. Rosslau w Niemczech. 
Miałem możliwość wziąć udział w 
posiedzeniu klubu burmistrzów re­
jonu Anhalt

Gospodarz-burmistrz opowie­
dział o pianie budownictwa domów 
indywidualnych (Europa-Dorf). W  
tej wiosce europejskiej 4 firmy 
różnych państw w ciągu roku mają 
zbudować 255 domów indywidual­
nych (15 tył. mieszkańców). Koszty 
budowy o 20 proc. będą niższe od 
budownictwa niemieckiego.

Porównując sytuację staros­
tów, burmistrzów Polski, Niemiec i 
rejonu wileńskiego nasuwa się 
wniosek; sowiecki system tak głę­
boko przeżarł niektórych polity­
ków, że nie potrafią się pozbyć bo- 
jaźni: oj, żeby się tylko coś nie stało 
tam, gdzie się zbiera więcej niż trzy 
persony... Polscy politycy różnych 
partii podkreślają, że ze wszystkich 
reform, przeprowadzonych w Pol­
sce, do najbardziej udanych zali­
czono reformę samorządową. Mia­
sta, gminy kształtują budżet, oma­
wiają plany jego wykorzystania, 
dysponują majątkiem samorządo­
wym itd.

Niepokoi natomiast to, że 
władze Litwy nie śpieszą z przepro­
wadzeniem reformy samorządo­
wej. Gdyby był prawdziwy samo­
rząd, prywatyzacja, moim zdaniem, 
przebiegałaby bardziej racjonalnie. 
Nie byłoby takiego chaosu, rozkra- 
dania majątku państwowego. Li­
twa wstąpiła do Rady Europy, co 
pociąga za sobą konieczność dosto­
sowania się do standardów euro­
pejskich, mianowicie do Europej­
skiej Karty Samorządów.

W  obecnej trudnej sytuacji go­
spodarczej starostwa rejonu szu­
kają sposobów doskonalenia za­
rządzania, chcieliśmy też zapoznać 
się z doświadczeniem dalszych 
sąsiadów z Zachodu. Tymczasem 
naszym krytykom widocznie naj­
bardziej odpówiada system za­
rządzania niedawnej epoki?

Miaczyataw BORUSEWICZ, 
prezes klubu merów i starostów 

rej. wileńskiego

Na tematy aktualne ■ f< k

Co nagle...
Przedwczoraj, w godzinach popo­

łudniowych w wileńskim hotelu "Drau- 
gystć" odbyła się konferencja-semina­
rium na temat podatku od wartoici 
dodanej, czyli VAT. Seminarium było 
przeznaczone przede wszystkim dla 
przedsiębiorców, biznesmenów oraz 
księgowych. Tych ostatnich zebrało się 
najwięcej, bowiem to właśnie oni w każ­
dym interesie prowadzą sprawy finan­
sowe.

Seminarium zorganizowane zostało 
przez Litewską Izbę Przemysłowo- 
Handlową, przedstawicieli Programu 
Faze oraz Ministerstwo Finansów. Już 
na wstępie należy zaznaczyć, że cała ta 
impreza była wielkim niewypałem. 
Rozpoczęło się od tego, że chętnych było 
dwa razy więcej niż miepc na sali. Ludzie 
siedzieli na oknach, schodach, stali w 
korytarzu, robiąc notatki na kolanie.

Stało się już tradycją, że wiele rze­
czy robi się u nas datą wsteczną. Tym 
razem również tak było. Podatek wpro­
wadzono od 1  maja br., a więc semina­
rium było spóźnione o całe dwa tygod­
nie. Zresztą sama treść pozostawiała 
wiele do życzenia. Najpierw bowiem 
przedstawiciel Programu Faze dość 
długo opowiadał o historii tego podat­
ku, w którym roku i w jakich państwach 
został wprowadzony, że jest to najle­
pszy sposób zmuszenia obywateli do 
płacenia podatków, a przez to załatania 
dziur w budżecie. Padło mnóstwo ogól­
nych frazesów, natomiast zdecydowa­
nie zabrakło konkretów motywujących 
tak pośpieszne, a nawet nagłe, wprowa­
dzenie tego podatku.

Rozpoczynając bardziej konkret­
ną część seminarium wiceminister fi­
nansów Stanislovas Ćipkus powiedział, 
że jest opracowany dokładnie materiał

dydaktyczny o nowym podafo.;, 
rozdano organizacjom. Wy*!** 
zdziwienie zebranych, b o i * 
okazało, wiele osób w ogóle nL ■ S 
te tych przepisów. Ci, któryj, J S  
z nimi zapoznać, wyrom tu e jjS  
nie z powodu dużego 
wiem jeden punkt przeą,
Sporo do życzenia, zdanie,,^*^ 
mają punkty dotyczące 
dzaju wyjątków.

W  trakcie •emiiuriumorn^, 
fów dosłownie zasypano 
Odpowiadając na nie, «  
przypadkach, prelegenci 
"pływali". State śię jasne, 
szeregowi zjadacze Chleba nfe
tują się jeszcze co to za podnekj^
należy potrącać, ale r4waież*J‘
twórcy i autorzy. W rezultacie 
część słuchaczy po prostu opijaj 

Wiemy, żeVAT działa 
krajach i dobrze zdaje epan*. j? 
możemy więc chyba negować potn̂  
jego istnienia. Chodzi jednakol#*
sposóbjego wcielenia wżycie
nie tylko ja, ale i wiele innych aft. 
potrafią zrozumieć lego połpita, 
Przecież jesteśmy wyraźnie S H S  
lego nie przygotowani Nie ptzyj  ̂
wani są ani szeregowi obywatele,* 
placówki handlowe, (jakwibzojep
ktyka każdy sprzedawca narzuca pod).
tek na len sam towar bardzo , 
tego wynika, że raczej na Matn̂  i *  
ani inspekcja podatkowa. Istnieje ole­
wa, że w takim pośpiechu zaniai 
korzyści możemy wyiządzićwideab 
dy. Mądrość ludowa mówi, że co nqk 
to po diable. Powstaje pytanie ca 
komuś nie zalety na stworzeniu tikkp 
chaosu, by pogrzać pny tym ręce?

JulMaUm

Wieczór rosyjskiego romansu 
na Bouffałowej...

...odbędzie się we wtorek, 17 
maja o godz. 20 w "Tauro Kanno 
G alerii” w Pałacu ZZ na Górze 
Bouffałowej. W  przytulnej kawiarni 
galerii zbiorą się śpiewacy, aktorzy, 
malarze, poeci —  słowem ludzie 
sztuki i miłośnicy rosyjskiego daw­
nego romansu. Wystąpią artyści — 
Elizawieta Kucharska ja, Zinowij 
Kniżniekow, Dmitrij Denisów.

Jednocześnie w trakcie wieczoru 
odbędzie się uroczyste otwarcie kolej­
nej wystawy plastyczki z Iiewska Je fe­
ny Blizninej, której obrazy mogliśmy 
podziwiać do niedawna w Galerii Ro­

syjskiego Centrum Kultury—("K. W.' 
—  3 maja br.). Tym razem psa! Jcka 
zademonstruje również kilka swoid 
prac z dziedziny projeldowsnia«tt> 
ży. Będą to stroje uniwersalne, a jedno­
cześnie ekstrawagandzkie w różnju 
stylu i na różne okazje

Jak zaznaczył manager galera pa 
Sergiej Zakrewskij, cotygodniowi 
bywąją się tu tematycznewieeswy 
zyczne. We środę—jaow e ,«c s » 
lid —  rockowe, w piątki— blsesw* 
w soboty —  rock and rolFowt

Alina LASSOTA

Wspólnych przedsiębiorstw przybywa
spodarki aktualnie działają 3674 
wspólne i zagraniczne firmy, które 
stanowią prawie 3,9 proc. wszy­
stkich przedsiębiorstw naszego kra­
ju*

Tylko w I  kwartale br. zareje­
strowano 205 wspólnych i zagrani­
cznych przedsiębiorstw. Ich zało­
życielami są przeważnie obywatele 
państw zachodnich, Europy Pół­
nocnej i Ameryki Północnej. Do 8 
kwietnia br. obce kraje zainwesto­
wały w Litwę 658235,154 tys. litów, 
z których 377223,902 tys. litów — 
to czyste Inwestycje bez części ka­
pitału zakładowego. Najwięcej firm 
wspólnych i zagranicznych założyły 
kraje Wspólnoty Niepodległych 
Państw.

JultttaTRYK

Pod znakiem Pegaza
"Z  wszystkich dróg co wiodły nas w stronę przeciwną.
Z  ziemi kosmopolitów. Z  kontynentów klęski 
wleczemy ranne serce w to gniazdo wileńskie 
w ową trwałoić nadziei jak srebra wotywni

—  napisała białostocka poetka a nasza krajanka 
Krystyna Konecka w jednym z wierszy z cyklu so­
netów "Willa". Nazwa rzeki przepływającej przez 
gród Giedyminowy, w dodatku w miesiącu zieleni, 
stała się również hasłem wywoławczym nowej impre- 
zy poetyckiej "Maj nad Wilią".

Poeci polscy Litwy wcześniej już niejednokrotnie 
brali udział w różnych imprezach literackich w Pol­
sce, na Litwie, w Czechach. Warszawskie Jesienie 
Poezji, katowicka biesiada poetycka "Znad Wilii i 
Olzy", czy Rybnickie Dni Literatury, no i —  oczy­
wiście —  litewska "Wiosna poeqi" nosiły Siad uczest­
nictwa Polaków, gdy byliśmy, że tak powiem, na 
"Chlebie proszonym"...

Przeto tej wiosny w środowisku literatów pol­
skich wykiełkowała inicjatywa samym zorganizować 
kilkudniową imprezę poetycką. Chcieli nie tylko 
wypróbować swoje możliwości organizacyjne, ale —  
co ważne —  spłacić choćby w jakiejś mierze dług 
wdzięczności gospodarzom poprzednich imprez, na 
które byli zapraszani. 9-osobowa grupa inicjatywna 
w składzie: Henryk Mażul, Romuald Mieczkowski, 
Wanda Mieczkowska (Marcinkiewicz), Wojciech 
Piotrowicz, Janina Rutka as kienc (Związek Pisarzy 
Litwy), Alicja Rybałko, Aleksander Śnieżko, Ale­
ksander Sokołowski , Józef Szostakowski podjęli 
decyzję przeprowadzenia w dniach 16-20 maja br.

wielokulturowej imprezy,zdającsobiesprawę1'* ’ 
nementu tego regionu, w którym 
Imprezę popiera i sponsoruje szereg instytû J1 . 
ganizacji, o których napiszemy nieco ptofej* ™ 
dochodzą nowe. . ^

A  oto niektóre pozycje programu Spojjgfr 
etyckich "Maj nad Wilią".

17 maja ( -

*  Inauguracja imprezy "Maj nad J 
pomniku Adama Mickiewicza i w jego aucBZfl j
przy Zaułku Bernardyńskim w Wilnie— j

*  Wieczór poezji w Solccznikach (god*- 
zwiedzanie pamiątek w Jaszunach. fij

18mą'B „ yflieiH
*  Spotkania autorskie w szkoła® 

szczyzny.
*  Wspólny udział poetów z Litwy • * * ^ 7$  ! 

Środzie Literackiej w Celi Konrada— 8°*"

19 m ą i"  01 ̂
*  Spotkania au torskie w szkołach |

wersytede Pedagogicznym i Polskim X}nl»a 
w Wilnie.

Zapraszamy do uczestnictwa-
jó zb i s z o & z z r
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Ideał— to nie piękność, 
ale supergospodyni
poprowadzony w ub.r. w Polsce sondaż wykazał, że mężczyźni 

1 9 sumie wymienić aż 72 negatywne cechy kobiece (wg kolejności): 
niedbalstwo i niechlujstwo, niewierność, zarozumiałość, gadulstwo, 
brak urody, kłótliwość, głupota, nerwowość, palenie i -picie- oprys­
ki*® i arogancja, przesadna ambicja, wulgarność (uwaga zbytnio 
wyemancypowane dziewczynyl), nietolerancja, ciekawość, wścibstwo, 
zazdrość itp-

Różne grupy mężczyzn różnie postrzegają kobiece wady. 
Męiayini żonaci za największą wadę kobiet uznają niechlujstwo i 
gadulstwo oraz kłótliwość. Rozwodników razi brak urody i niesz- 
ezerość- Wdowcy nie tolerują niegospodarności i niewierności. Kawa­
lerów najbardziej denerwuje zarozumiałość partnerek.

Możnawięcżartobliwie powiedzieć, że najbardziej tolerancyjnymi 
■partnerami" kobiet byliby młodzi, 15-17-letni chłopcy. Z  drugiej 
strony, tylko najmłodsi uważają brak urody za największą wadę ko­
biety. Dla panów po 40-tce brak urody nie jest wadą.

Najbardziej tolerancyjni naprawdę są mężczyźni 35-40-letni. 
Nic p  nie denerwuje, nie razi u kobiet Im mężczyzna starszy, tym 
bardziej wymagający, żeby nie powiedzieć czepialski.

Pięćdziesięciolatka wyraźnie irytuje niechlujstwo, gadatliwość i 
niewierność partnerki. Gdy mężczyzna przekroczy 60-tkę ma niemiły 
zwytzaj mieć pretensje o niegospodarność i nieszczerość.

Co a kobiety mężczyzna najbardziej ceni? Panowie wymienili 
zaledwie 44 zalety (negatywnych —  72). Na liście cnót znalazły się 
takie cechy (w kolejności): uroda, zgrabna sylwetka, gospodarność, 
inteligencja, mądrość, uczciwość, szczerość, wierność, pracowitość, 
dobry charakter, elegancja, kultura osobista, poczucie humoru, oka­
zywanie mitoŚGi, seks, temperament.

Mężczyźni po sześćdziesiątce komplementują głównie za wier- 
mSć i pracowitość kobiet Gospodarność jest w cenie u mężczyzn 
45-59-letnich. Trzydziestolatkowie preferują elegancję, dwudziesto­
latkom* — mądrość, szczerość, nieletni mężczyźni... kobiecość. Po­
dobnie kobiecość cenią najbardziej wdowcy. Rozwodnicy stawiają na 
®zerość, żonaci na gospodarność i elegancję, a kawalerowie na 
pierwszym miejscu stawiają trzy zalety— urodę, wygląd i mądrość.

Na żądanie wyodrębnienia jakiejś jednej najważniejszej cechy,
\ ?7 proc. panów opowiedziało się za gospodarnością. Dla 96 proc. 
W*ta musi być pracowita i wierna, wyrozumiała, dla 95 proc. — 

gospodarna, dla 94 proc. —  oszczędna, dla 93 proc. —  
opiekuńcza, dla 93 proc. —- zadbana i opanowana.

Ideał to zatem nie piękność, ale połączenie supergospodyni z 
^rpwlęgniarką i domowym psychologiem, a może terapeutą.

~  to egoista, a nie esteta, za najważniejsze uznał cechy kobie- 
I S .  re gwarantuJą mu komfort. Supergospodyni musi jednak wg 

u'<wi być zadbana. Ewa uczciwa, pracowita i wierna podoba się
j każdemumężczyźnie.

ważnych cech mężczyźni wymieniają: przebojowość, 
i IP s  osobowość, ambitność, sukcesy w pracy. Ale

młodzi cenią właśnie ambitne, przebojowe, zdecydowane 
! Młodzi kawalerowie też. Odwagę i przebojowość u kobiet
"“J ^ j  cenią chłopcy 15-17-letni.-- 

fwmein pań, aby się podobać mężczyźnie, kobieta nie musi być 
pjggjjjj Wâ ne> żeby była ładna i pracowita. A  tymczasem panowie 

\ niż się to kobietom wydaje, by były mądre i inteligen-

w*ęc—- mężczyźni myślą o kobietach lepiej niż one same.

^ k m a J w i e c i e

awangardowo,
* fioletami modny 

* * 0,0rczei:wony*Czer- 
n,e zrctgą 0rcm łatwym. Podob-

— to kolor 
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01ô n'c jest zaczer- 
4 0 Od kapelu-

i ^ ^ <,'StvuJfal00lt̂ a,ein0Żna
| >2 ''Wą. b2S ° dokaP=>u«a, a je- 

O 1®- *  Łwmie dużego
Sa?!; P*ay, 2 przewagą
 ̂ ^™ty- kiedy lo
7 S , j J? f n» u)e.l czerń, róż-
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Czerwono,
prowokacyjnie
ubrania i wyglądający dobrze tylko na 
osobach szczupłych, wysokich. Oprócz 
licznych zalet, ma bowiem czerwień tę 
wadę, że optycznie dodaje okrągłości.

Czerwono robi się również w mo­
dzie męskiej. N ie jest to rewelacja, 
gdyż czerwone marynarki są już od 
dłuższego czasu popularne. Kolor 
czerwony jest podstawowym kolorem 
dla pewnego stylu w modzie męskiej, 
zwanego "namiętny". Styl ten nazywa 
się też "opera", bo lubi pompatyczne 
połączenie czerwonego z czarnym 
(czerwona marynarka do czarnych ■ 
spodni). Są też kraty z czerwienią. 
Czyli u panów również jest barwnie. 
Moda męska idzie zdecydowanie w 
kolory. W  kolory— lo nie zawsze zna - 
czy bardzo kolorowo, to znaczy — 
modne kolory świadomie, konsek­
wentnie zestawione. Jest to niewątpli­
wie trudne i stosunkowo łatwiejsze dla
tych, którzy latami ubierają się w ja­
kiejś gamie, np. szarej, granatowej.

Postać 
z historii

Nasze propozycje:

Pani oczyma pa­
tią
Co musi wie­
dzieć każdy męż­
czyzna
Modna czerwień 
Danuta Wałęso- 
wa
Supergwiazda 
Konkurs szwa­
czek "Burdy Mo- 
den"

Poznali się w kwiaciarni,
ale życie ich
nie było usłane różami
Zakończyła się wizyta Prezy­

denta Polski Lecha Wałęsy i jego 
żony Danuty na Litwie, ale długo 
jeszcze będziemy wspominać to 
wydarzenie, te dwa dni —  26 I 27 
kwietnia. Nie tylko Traktat podpi­
sany pomiędzy Litwą i Polską, ale 
ł sama Dostać Prezydenta, uczy­
niła te dni historycznymi. Ola nas 
i dla całego świata Wałęsa jest 
synonimem wolności, niepodleg­
łości.

Nasza gazeta winna jest mał­
żonce Prezydenta większy mate­
riał, jako że dotąd o  niej pisała 
mało. Pani Danuta unikała dzien­
nikarzy, mając już ich widocznie 
dość, my więc nie mieliśmy spo­
sobności zaprosić na łamy naszej 
gazety. Drukujemy dziś za to frag­
ment wspomnień obojga małżon­
ków z  pierwszych dni ich znajo­
mości, zaczerpniętych z pięknej 
książki Lecha Wałęsy "Droga Na — 

dzieł".
...Lech Wałęsa przyjechał po raz 

pierwszy do Gdańska w 1967 roku. 
Czuł się tu zagubiony i samotny, więc 
kiedy... "znad kiosku z kwiatami popa­
trzyła na mnie bystra buzia z piwnymi 
oczami i długimi włosami spiętymi w 
warkocz —  zapamiętałem na długo 
ten nieco zaczepny, ale miękki, dziew­
częcy gest. Po paru dniach wstąpiłem 
tam znowu i od razu zapytałem, kiedy 
kończy pracę i zamyka kiosk. Miesz­
kała wtedy u ciotki, w Brzeźnie, do 
Gdańska przyjechała z niewielkiej wsi, 
w tym samym czasie co ja, na imię 
miała Mirka, ale wolałem jej drugie 
imię Danuta".

Danuta Wałęsa:
...Pamiętam dokładnie: było to 14 

października 1968 roku, zapisałam so­
bie w kalendarzu. Podobał mi się. 
Przyszedł rozmienić pieniądze. Spie­
szył się bardzo. Po tygodniu przyszedł

D a nu ta  i  L e c h  W ałęsow ie  w  to w a rzys tw ie  A lg ird a sa  Brazauskasa  
i  je g o  c ó rk i A u d ro n e  U  s o n ie  n e  c z y n ią c e j h o n o ry  p a n i dom u. .

znowu, zaczęliśmy chodzić ze sobą. A  
zaczęło się to.od tego, że pożyczył odę 
mnie książkę, oddał ją po kilku dniach. 
Nie pamiętam tytułu. Akurat wycho­
dziłam—  spytał, czy może mnie od­
prowadzić. Z  początku chodziliśmy 
codziennie do kina, chyba z miesiąc, 
później już nam się znudziło. Parę razy 
byłam z nim na żużlu. Ustalił się taki 
rozkład dnia: rano na szóstą szedł do 
stoczni, po pracy wstępował do mnie, 
rozmawialiśmy parę minut, potem 
szedł na kwaterę na Kartuskiej, za 
szpitalem wojskowym, kładł się spać, 
przed szóstą przychodził do mnie, cze­
kał aż zamknę kwiaciarnię, i szliśmy na 
spacer. Odprowadzał mnie do domu. 
Mieszkałam daleko, bo w Brzeźnie, u 
najmłodszej siostry ojca. Nie chodzi­
liśmy na żadne ubawy ani do kawiarni, 
może byłam z nim ze dwa razy. Do

Gdańska przyjechałam ze wsi, z cen­
tralnej Polski. Było nas dziewięcioro: 
cztery dziewczyny i pięciu chłopaków. 
W domu nic starczało pracy dla wszy­
stkich, trzeba było rozejrzeć się za pra­
cą. A  że starsza siostra mieszkała wów­
czas w Gdańsku, więc w lutym 1968 
roku tutaj przyjechałam. Szukałam 
szczęścia. Jak trochę'poznałam mia­
sto, zaczęłam pracować w kwiaciarni 
na Długiej, skąd po trzech miesiącach 
przeniosłam się do "Orchidei" na wprost 
Szpitala Wojewódzkiego na Świer­
czewskiego. Tam poznałam Leszka.

Można powiedzieć, że w tym pier­
wszym okresie istnieliśmy tylko dla 
siebie. Był bardzo poważnym człowie­
kiem, zawsze zamyślonym, zawsze 
zrównoważonym. Trudno było wydo- 

( Dokończenie na str. 6)

W Trokach



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 14 maja 1994 r.

Poznali się 
w kwiaciarni

(Dokończenie ze sin 5 )

być z niego, co myśli. Jemu w każdej 
sytuacji było dobrze. Wszystkim się 
podobał, imponował otoczeniu. Nie 
interesowałam się, gdzie pracuje, im­
ponował mi po prostu jako człowiek. 
Chodził ubrany bardzo zwyczajnie, ni­
czym się nie wyróżniał, nosił najczęściej 
sweter, kurtkę, a może płaszcz, już nie 
pamiętam. Moja siostra, która pra­
cowała w Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej, znała go. Mówiła mi, w jakim on 
jest charakterze zatrudniony, ale mnie 
to nie obchodziło. To była moja pier­
wsza miłość i tak już pozostała

O małżeństwie tak jakoś wspólnie 
zadecydowaliśmy. Właściwie zdopin­
gowała nas moja starsza siostra, która 
zaprosiła nas na swój ślubdo mego rodzin­
nego domu. Wówczas to powiedzieliśmy, 
że my także pobierzemy się, zamówiliśmy 
ślub cywilny i kościelny. Ślub odbył się w 
Węgrowie, przyjechali najbliżsi Lecha: 
matka z ojczymem i rodzeństwo. Zoba­
czyłam ich wtedy po raz pierwszy. Było to 
bardzo skromne wesele.

Ślub mieliśmy 8 listopada, a w czte­
ry dni później Leszek załatwił przez 
Stocznię mieszkanie— pokoik na Mar­
chlewskiego. Mieszkaliśmy tam do 
kwietnia 1970 roku. Gospodyni była 
niedobrą, wścibską kobietą. Wynajmo­
wała nam przejściowy pokój, w którym 
w drzwiach, zamiast szyby, była tylko 
kretonowa zasłonka. Tam też mieszkał 
z nami jakieś dwa miesiące przyrodni 
brat Leszka, Wojtek, z którym na zmia­
nę prowadziłam Idosk "Ruchu". On jed­
nak nie potrafił się ustatkować i wrócił 
do domu. Później przeprowadziliśmy 
się na poddasze jednorodzinnego do- 
mku na ul. Beethovena. Były tam bar­
dzo prymitywne warunki. Tam też 
urodził się Bogdan, tuż przed grudniem 
1970 roku, a po roku przenieśliśmy się 
stamtąd do hotelu robotniczego na 
Klonowicza.

Lech Wałęsa:
Małżeństwo z Danutą przyszło

jakoś naturalnie. Miałem inne dziew­
czyny, bardziej mi "pasowały", a jednak 
ożeniłem się właśnie z nią. Zasta­
nowiłem się dopiero, jak zagrali mi 
marsza weselnego. Gdy wracaliśmy ze 
ślubu, byliśmy właściwie na lodzie —  
kawalerską kwaterę stoczniową trzeba 
było opuścić, nie było ani mieszkania, 
ani pieniędzy. .

No i nastała poniewierka, po róż­
nych mieszkaniach, chłodnych przy­
padkowych miejscach, gdzie zostawia­
liśmy część naszego żyda. Na Beetho- 
vena wprowadziliśmy się na poddasze 
nad zakładem fryzjerskim, który pro­
wadziła właścicielka, repatriantka ze 
wschodnich terenów przed wojną 
należących do Polski. W  ramach re­
kompensaty za mienie pozostawione w 
ZSRR otrzymała w 1956 roku prymi­
tywny domek. Mieszkała tu i pracowała 
jako fryzjerka, samodzielnie wycho­
wując syna. Staraliśmy się jakoś jej 
pomóc, nie znała tu nikogo, zresztą tak 
jak i my, więc ja byłem świadkiem pod­
czas bierzmowania jej dorastającego 
syna. Danuta pomagała przy pracy w . 
ogródku. Brałem się i ja za łopatę, 
działka na Beethovena przypominała 
mi rodzinne strony. Mimo skrajnego 
prymitywu poddasza czuliśmy się swoj­
sko...

Danuta Wałęsa:
Te kilka pamiętnych dni w grud­

niu 70 w moich wspomnieniach koja- 
rzysięz małym dzieckiem, pierwszym 
naszym synem, który wtedy miał kilka 
tygodni. W  poniedziałek Lech kupo­
wał dla niego wózek. W e wtorek, 
około południa, mąż przyszedł na 
chwilę do domu —  mieszkaliśmy wte­
dy na Suchaninie u pani Pujszowej. 
Był w kasku, roboczym derlichowym 
ubraniu i ku fajce. Powiedział mi, jak 
straszne rzeczy dzieją się w Gdańsku, 
że krew ulicami płynie. Następnego 
dnia wrócił później, o czwartej, i 
powiedział, że jest śledzony. Pamię­
tam, że w telewizji miał iść film, a my 
chcieliśmy zejść do gospodyni obej­

UltraMM

D a n u ta  W a łą ę p w a  p o d c z a s  z w la d z a n ia  S e jm u . T o w a rz y a z y  la ]  
m a rsza łe k  S e jm u  Caak>vaa Ju raenas.

rzeć go. 1  tuż przed tym przyszło na górę 
dwóch mężczyzn, żeby go zabrać. Lech 
zdjął obrączkę, zegarek położył na stole 
i powiedział, że gdybym nie miała z cze­
go żyć, to mam to sprzedać —  i żebym 
nie przejmowała się.— Będzie dobrze, 
ludzie ci pomogą. —  y/ sobotę przy­
szedł kolega Lecha i powiedział, że 
będzie zmiana w rządzie i że Lech na 
pewno wyjdzie. Rzeczywiście, w nie­
dzielę był już w domu. Nic jednak nie 
mówił, ani co od niego chcieli, ani na­
wet gdzie był trzymany, nic. Myślę, że 
nie chciał mnie niepokoić.

Lech Wałęsa:
Przy ulicy Wrzosy na Stogach 

mieliśmy swoje małe mieszkanie i ten 
okres z Danutą wspominamy jako lata, 
które na zawsze zbliżyły nas do siebie. 
Były to lata szczęśliwe w sensie rodzin­
nym, choć żyliśmy więcej niż skromnie. 
Zawsze potrafiłem zadowolić się tym, 
co przynosił los, miałem optymistyczne 
usposobienie, a Danuta twierdzi, że 
byłem człowiekiem, z którym po prostu 
dobrze się jej żyło.

Danuta okazała się kobietą, od 
której mogłem w różnych okresach 
żyda i w różnych sytuacjach uzyskać 
wsparcie... Przez długie lata wspólnego 
żyda udało mi się uchronić jej poczude 
suwerenności i kiedy przyszły trudne 
momenty, takie jak aresztowania, rewi­
zje domowe i drobne oraz grubsze szy­
kany —  okazało się, że Danuta jest 
osobą pozbawioną strachu... bywało, że

musiałem bronić przed nią nachodzą­
cych nas funkcjonariuszy rozmaitych 
mniej czy bardziej tajnych służb.

Taka_była Danuta na zewnątrz. Dla 
mnie była kobietą, która zaskakiwała 
mnie swoją delikatnością, łagodnością 
reakcji, nieraz to było coś— po prostu 
dobrego, czego już w życiu przestałem 
się spodziewać. I nagle taki właśnie 
świat jednym swoim powiedzeniem lub 
gestem otwierała mi Danuta. To była 
przygoda, która mnie po prostu -de- 
kawiła, interesowała, jako zaproszenie 
do żyda, które nie jest walką, ale prze­
żywaniem swojego człowieczeństwa. 
Wiele momentów ważnej w moim źydu 
refleksji zawdzięczam jej.

* * *
~.0 drugiej w nocy zadzwonił tele­

fon, Lech i Danuta byli zaspani. W  
słuchawce rozległ się uradowany głos 
Krzysztofa Wyszkowskiego.

—  Lechu, masz Nobla!
—  Dobra, dobra —- sapnął zaspa­

ny Lech i  odłożył słuchawkę.
Taka była pierwsza reakcja na 

wiadomość o przyznaniu mu Pokojo­
wej Nagrody Nobla. Wałęsa po pro6tu 
nie uwierzył. Potem, gdy rozpętała się 
cała burza wokół tej sprawy, okazało 
się, ie "winow^ca" nie może jechać po 
nagrodę do Oslo, że pojedzie Danuta i 
zastępca T. Mazowieckiego Bogdan 
Cywiński, redaktor naczelny Tygo­
dnika Solidarność".

Własne przygotowania do wyjaz­

du prowadziła Danuta — 
konsultacje", Jak powinieuw^S ■ 
strój Polki, iony laurtaU I
w imieniu jego, I pewnym I
sldch kobiet— nagrodę N oku jH l 

W  Oslo Danuta radziłaś 
skonale.

Danuta Wałęsa: 
...Punktualnie o godzinie 13,.

wchodzi rodzina królewska I
V, następca tronu HarakJzionłuJ* I  
niczką Sonją) wraz z adiutantj^f I 
sali blisko 700 osób... I
rozpoczęła orkiestra norw^ifrL^ I 
dia i telewizji polonezem w*p6b  
go norweskiego kompogytg^ ^ - 1  
Svensena. Po przemówieniaEtój/J I 
vika (przewodniczący Komitetu NoJ I 
—  red.), wśród burzliwych o *W  I 
następuje wręczenie dyplomu I
Nobla. Odbieramy go wraz z I
nem. Z  wielką tremą odczytuję^Jj I 
przemówienie —  podziękcmaTh I 
cha.

...Potem gratulacje, . I
prez towarzyszących, demomtn^J I 
ulicach. Następnego dnia przed b*. I 
rami telewizyjnymi... 1

Danuta Wałęsa:
...czuję się już rozluźniona, n. 

bodną, dobrze mi się mówi Odpo*u L 
dam na pytania dotyczące mnie, dzu I
Leszka... Nigdy nie spotkałam I
patii i solidarności ze strony huto* 
granicą. To było fantastyczne.

Na lotnisku OkędemnieiBo^. I 
na powitał Lech, ks. Jankowski i unl* I 
sador Norwegii Koarc Daehlen. P t  I 
licznośd nie za wiele, gdyż wszędze I 
posterunki milicyjne i patrole nim. f 
mujące zdążających w kierunku k *  I 
ska. Do tego ZOMO w pełnym I 
sztunku bojowym", budy, psy. ką
świat, Boże! Za tym kordonemrmmdt- 
rowych setki ludzi, którzy przybyli o- 
taj, aby dać wyraz, że są razem z tant­
alem, znami, powracającymi do Po& 
z medalem, w którym ti ludzie nnj) 
także swój udziaL.

(Lech Wałęsa 'Droga Nadoetj

Fot A. Girdauśas 1 T. Witał* I

Uwaga.
niezwykła osobowość

Najpiękniejsza
Tale, tak— i osobowość, i najpiękniejsza. 

Pewien magazyn dla panów zestawił listę 
najpiękniejszych kobiet naszego stulecia. 
Pierwsze miejsce zajęła Catherine Deneuve 
reprezentująca ideał piękności, jaki podzi­
wiają kobiety i o jakim marzą mężczyźni. Sa­
ma gwiazda utrzymuje, że źródłem jej urody 
jest., bezmierne lenistwo, do którego się 
przyznaje: "Całą energię zużywam przed ka­
merami W  domu "wyłączam baterie”, po­
zwalam sobie więdnąć niby kwiat. Gdy nie 
pracuję, mogę przez dwa dni leżeć w łóżku, 
czytać, słuchać muzyki i głaskać moją kotkę 
Liii’ .

Na dalszych miejscach w plebiscycie 
męskiego pisma znalazły się takie gwiazdy jak 
Mariłyn Monroe, Sophia Loren, Raquel 
Welch, Ava, Gardner, Brigittc Bardot, Isa- 
belle Adjani, Liz Taylor, Grace Kelly.

Niedawno na ekranie kina "Planeta" w 
Wilnie wyświetlano najnowszy film Catheri­
ne Deneuve "Indochiny". W związku z po­
wyższym chcemy przypomnieć czytelnikom 
tę zadziwiającą postać kina francuskiego i 
światowego, która jako druga po Brigitte 
Bardot, dostąpiła zaszczytu pozowania do 
rzeźby Marianny —  symbolu Francji.

Catherine Deneuve, a właściwie Catheri­
ne Dorłeac, córka aktorki i aktora, siostra 
aktorki urodziła się 22 października 1943 ro­
ku . Miała od dzieciństwa jasno wytyczony cel 
— aktorstwo, który realizowała od 15 roku 
życia bardzo konsekwentnie. Kierowanie 
swoją karierą polegało na tym, że C.D. bar­
dzo starannie dobierała zawsze sobie reży- 

'  serów. Jej najlepsze firmy reżyserowali twór­
cy tej miary co Luls Bunuel, Francois 
Truffaut, Jacąues Demy, Claude Chabrol,, 
Philippe de Broca, Gcorge Cukor. Ale wystę­
powała też w filmach całkiem nieznanych so­
bie reżyserów, jak np. Romana Polańskiego 
("Wstręt"), z powodu czego krytyka mówiła 
o jej zadziwiającej intuicji; umiejętności zga­

dywania w ludziach prawdziwych artystów. 
Catherine podpisała umowę z Romanem 
Polańskim nic o nim nie wiedząc, W  rezulta­
cie ona przekonała Sfcfat, że potrafi grać role 
dramatyczne, on —  zyskał sławę mistrza w 
prowadzeniu aktorów.

Najpiękniejsze filmy Catherine to —  nie 
szukając długo —  "Piękność dnia" i "Trista­
na" (reż. L. Bunuel. Ten ostatni powstał z 
myśląo niej); "Parasolki z Cherbourga" (Jac­
ąues Demy), "Najpiękniejsze oszustwa" 
(Claude Chabrol), "Benjamin" (Michel De- 
ville) i in.

Rola Eliane, francuskiej wdowy, w "Indo- 
chlnach", która musi sobie dać radę w skom­
plikowanej rzeczywistości w tej części świata, 
napisana została specjalnie dla Catherine. 
Plenery kręcono w Azji Południowo- 
Wschodniej. Film ten zdobył mnóstwo pres­
tiżowych nagród, ale aktorka me ekscytuje się 
nimi .specjalnie: "Kiedy film jest już nakrę­
cony, nie ma drogi powrotu —  wyznaje. —  
Nie mam już kontroli nad tym, co się dzieje 
na ekranie"

W  Wietnamie francuską gwiazdę spoty­
kano jak księżniczkę. Przy schodkach samo­
lotu czekał ambasador Francji. Były prze­
mówienia, kwiaty, dzieci ze szkół. Czuła się 
tym zażenowana.

...Niektórych denerwuje jej chłód i do 
doskonałości opanowana umiejętność nie- 
ujawniania emocji. —  Mam prawo do taje­
mnicy— twierdzi aktorka, nagabywana przez 
dziennikarzy, czy osoba francuskiej wdowy 
Eliane, którą odtwarza w "Indochinach" jest 
do niej podobna, zwłaszcza gdy mowa o emo­
cjach. —  Ta postać jest mi bliska, ale to nie 
jestem ja. Gdy coś mnie wzrusza, nic potrafię 
o tym mówić. Im więcej jestem poruszona, 
tym trudniej mi o tym rozmawiać: lubię 
jednocześnie uciekać i otwierać się. Taka jest 
moja natura. To jest moja siła. Trzeba ukry­
wać pewne sprawy.

Od startu w zawodzie aktorki zawsze 
starała się być gładka i nieprzenikniona. 
Uważała i uważa dotąd, że im mniej ludzie 
wiedzą o niej, tym lepiej. Wtedy lepiej się 
czuje. Nie lubi mówić o sobie, nie lubi, gdy 
inni mówią o niej. Przyznaje, że to nie tylko 
sprawa charakteru, ale i szoku, który przeżyła 
na początku swej kariery, gdy bardzo silnie 
ingerowano w jej życie prywatne.

—  Kiedy byłam bardzo młoda —  wspo­
mina —  żyłam ze znanym mężczyzną i to 
wywoływało niezdrową ciekawość. Cierpia­
łam z tego powodu dużo bardziej niż można 
było sądzić. To mnie zaszokowało. Teraz je­
stem uzbrojona w pancerz. Ale nadal bardzo 
czuła na punkcie prywatności. Tym znanym 
mężczyzną był Roger Vadim, któremu uro­
dziła syna. Później urodziła córkę Chiarę M. 
Mastroianniemu. Chiara jest modelką, nie 
mniej piękną niż mama.

Kiedy zwraca się jej uwagę, że jej chłód, 
konsekwentne ukrywanie życia piywatnego, 
jeszcze bardziej podsycają ciekawość tłu­
mów, odpowiada: "Moje sprawy dotyczą 
mnie i nie widzę powodu otwierania się przed 
publicznością”.

Do Wietnamu przyjechała w towarzy­
stwie reżysera Regisa Wargniera i swego pry­
watnego fryzjera, który zajmuje się jej od 
niedawna krótką fryzurą. Wielu miłośnikom 
pięknych (acz malowanych) włosów Catheri­
ne było ich szkoda, ale fotografie świadczą, że 
nawet z krótkimi jest zadziwiająco piękna.

Jest zawsze nieskazitelnie ubrana w 
swych strojach zaprojektowanych przez przy­
jaciela, słynnego projektanta Yvesa Saint

praca. „ ,
W iele osób uważa, że JtJ 

przebiegała bez cieni, że jato 
wspaniała i od trzydziestu" lat 
zmienne sukcesy. Porównują jąz 0 *̂3 I
bo, ze względu na tworzenie wo 
tajemnicy. IS r a  i

Catherine odrzuca porównanie'^ 
Garbo, nie zgadza się też, że jej I
upływała bez cieni. i

Gdy spotkała na planie Marcello j

ianniego ■źaSćSK^jljS 'jjJ*
jemnością. Ale nie chciała go . - W i 
I Ma z nim córkę Chiarę, która jesf ^
piękna, jak i mama. Catherine 
uważała za stosowne tłumaczenie * 
kimś z tego, co zrobiła.

—  Czy nigdy nie myślała pap10 «
niu aktorstwa? —  pytali ją I
chwilach, gdy była szczególnie

Przyznawała, że czasem jesf sK J
Może kiedyś przestanie' gcać i  ̂
czymś innym, ale związanyiń.z f
np. producentem. Kręcenie} ifl
jednak dla Catherine k ł o |  
męczącym zajęciem. Męczy ją (P
wa, która temu towarzysira 
chronić swe życie prywatnCjSM

-c K

NA ZDJĘCIU: Catherine r f p t *  
nowym uczesaniu; Chiarajjg 
rine i Marcello.
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Fajna zabawa z "Burdą Moden" i tflm'Ma,ywa
Jest dużo konkursów na święcie —  literac­

kie, wokalne, matematyczne ale taki jest tylko 
jeden. Od ponad dziesięciu lat organizuje go -w 
całej Europie słynny magazyn mód "Burda Mo­
den”. Trzy lata temu włączyła się do konkursu 
Litwa, ze swą armią pracowitych pszczółek —  
kobiet, dziewcząt i nawet dziewczynek, które od 
zarania coś tam stale dłubią igiełką, szydełkiem, 
drutami lub kołeczkami.

Często znawcy dziwią się, skąd np. u tej czy 
owej wiejskiej kobiety, która nigdy nie czytała 
książek o sztuce czy pism o modnej odzieży, taki 
wyszukany smak,, taki dar kojarzenia kolorów, 
linii, wzorów, faktur? Może stąd, że odcięta od 
świata w odległej chacie, zaszyta w lesie miała 
czas na medytacje, wsłuchiwanie się w swe we­
wnętrzne granie? Maże stąd, że nie czekała na 
gotowe wzory, przepisy, rady— sama dociekała 
wszystkiego?

I  oto "Burda Moden’  wyzwoliła 'demony*, 
pozwoliła kobietom ujawnić sobie i światu swe 
umiejętności, smak, poczucie harmonii w gma­
twaninie barw i wzorów.

Na trzeci konkurs szwaczek-amatorek i 
amatorek dziergania w 1994 roku przybyło aż 
333 uczestniczki. Wybrano spośród nich 57 naj­
lepszych, które wzięły udział w finałach, w sali 
"Litexpo". Przyjechały panie z  Kowna i Szawel, 
Poniewieża i Szylute. Przywiozły uszyte lub wy- 
dziergane przez siebie i dla siebie kostiumy i 
suknie, kurtki, płaszcze, wieczorowe toalety i 
plażowe. Konkurs był przeznaczony tylko dla 
amatorów— musieli demonstrować swe kreacje 
na sobie. W  grupie dziecięcej odzieży modelami 
były oczywiście dzieci i wnuki autorek prac.

Na bocznej ścianie sali wywieszono plansze 
z nazwami firm i organizacji-sponsorów. A  więc: 
"Burda Moden', T fa f f ,  "Sparta"," "Baltic Tra- 
vel Service", "Lola", "Litexpo", 'Tego", "Bocha- 
ko”, Litewska Telewizja, szereg gazet, jak "Lie- 
tuvos Rytas”, "Vakarines Naujicnos", "Echo 
Litwy", "Kurier Wileński".

Konkurs składał się z czterech części: strojów 
dziecięcych (kategoria C), wyrobów dzierganych 
("Verena") oraz strojów szytych (kategoria A  —  
dla pań szyjących nie dłużej niż dwa lata i kategoria 
B — dla pań szyjących ponad dwa lata).

Na pierwszy ogień poszły dzieci (kategoria 
C ), no bo wiadomo jaki to element -lada chwila 
mogą zechcieć siusiu, jeść albo spać. Dzieciaki 
były wspaniale. Najmłodszy "modeHiczył 1,5 ro­
ku. Paradował w cylinderku i fraczku ze smocz­
kiem w buzi, bo gdy trzeba było wyjść na scenę 
roziyczał się ze strachu. Ale właśnie ten smoczek 
stał się dou programu. Maluch zdobył w grupie 
C I  miejsce. Autorką tego kostiumu jest Irena 
Paulauskienć. Sam strój nazywał się T  znów 
wróciła miłość-.*

Pani LPauiauskienć dostała w nagrodę za 
swój fraczekmaszynę do szycia *Pfafi*. Pani Gita 
Petrusonienć, za strój szyty "Miłość do futbolu’  
—  paczkę z wyborną wełną. Poza tym dzieci były 
obdarowane zabawkami firmy "Lego” i laleczka­
mi "Barbie".

Trzeba powiedzieć, że wszystkie stroje były 
pomysłowe, dowcipne w nazwie lub kroju- Za­
dziwiła widzów pomysłowość mam i babć. Czego 
tu tylko nie było: sweterki w piętrowe domki, 
kostiumy jak dla myśliwych afrykańskich (safa­
ri), piękny był wzgniłozielonym kolorze dzierga­
ny kostiumik ze spodenkami-pumpami.

Po pokazach C, wystąpiły poza konkursem 
dziewczynki z klubu "Lola"— miłośniczki lalecz­

ki "Barbie". Demonstrowały one uszyte przez 
siebie ubranka dla "Barbie", a także własne. To 
dobrze, że dzieciaki mają taki wspaniały klub, 
gdzie uczą się szycia (już w wieku 8-14 lat), 
nakrywania do stołu, dziergania, układania bu­
kietów itp., a więc tego wszystkiego, co muszą 
znać dziewczęta i czego nie daje im szkolą.

Po tych pokazach przeprowadzono błyska­
wiczny konkurs dla widzów, taki jakie przepro­
wadza LJakubowicz w telewizyjnym "Polu cu­
dów". Trzeba było odpowiedzieć na bardzo trud­
ne pytania, np. z jakiego języka pochodzi słowo 
"moda”, łub w jakim stuleciu zaczęto nosić obu­
wie na obcasach. Nic dziwnego, że publiczność 
po prostu "strzelała". Konkurs wygrała członek 
jury, plastyczka firmy "Lelija" Natalija Barisienć, 
która otrzymała w nagrodę piękny blezer.

Po przerwie na scenę weszli ddr&SO— przed­
stawiciele najróżniejszych zawodów, narodo­
wości i wieku. A  więc były emerytki, inżynie­
rowie, prawnicy, a nawet śpiewak operowy. Właś­
nie on rozpoczął konkurs w grupie "Sport i re­
kreacja" w kategorii dziergania ”Verena’94". Ge- 
nadij Bergorulko zademonstrował sweter w ko­
lorach zgaszonego brązu o ciekawym wzorze. 
Był on jednym z nielicznych panów, biorących 
udział w konkursie, więc też jemu przyznano w 
następstwie nagrodę specjalną— za odwagę.

W  tej grupie było mnóstwo doskonałych 
pomysłów, ciekawych kombinacji. Margarita 
Petrausldeni zademonstrowała piękny obszer­
ny komplet, składający się z intensywnie zielone­
go płaszcza i wąskiej długiej czarnej sukni z zie­
lonym szalem, z którego można było robić 
najróżniejsze rzeczy. Siliła Ladyldeue przed­
stawiła długi beżowy sweter do kolan z puszystej 
sierści olbrzymiego... bernardyna. Pies towa­
rzyszył swej pani na scenie, jako ilustracja 'polet­
ka”, z którego pochodziła włóczka. Pani Syłvia 
dostała nagrodę specjalną za "pomysł ekologicz­
ny". W  grupie "Sport i rekreacja" pierwsze miej­
sce zdobyła pani Jfiratt Prancułyti —  inżynier 
budowlany z Kowna.

W  grupie "Folklor i fantazja" było na co 
popatrzeć. Panie prześcigały się w doborze nici, 
wymyślaniu fasonów, łączeniu najprzeróżniej­
szych faktur. Były więc dziergane w hieroglify 
legginsy, kostiumy z mnóstwem dodatków — 
kamizelek, bołerek, szaliczków i torebeczek. TU 
zwyciężyła Rlma Urbanavićiute z Kowna za 
komplet "Wieczór w mieście’ . Była to krótka 
sukienka dziergana we wzór układający się jak 
szkiełka w dziecięcym kalejdoskopie. Do tego 
czarne legginsy.

Następnie Angelż Barkauskiene z "Burda 
Moden" poinformowała obecnych, że stopniowo 
"Burda Moden" będzie przechodziła na druk 
tekstów w języku litewskim. A  więc już od szóste­
go numeru okładka i wykroje będą po litewsku.

Po tym interiudium rozpoczyna się konkurs 
podstawowy —  szwaczek-amatorek z kategorii 
A, czyli początkujących, które szyją zaledwie dwa 

- lata. W  tej grupie wyróżniała się bezapelacyjnie 
laureatka "Kuriera", Vaida Ri meikiene. Ta pani 
o egzotycznej urodzie pokazała bardzo oryginal­
ny, a jednocześnie surowy w swej elegancji ko­
stium we wszystkich odcieniach brązu. Składał 
się z długich szerokich jedwabnych spodni 
(ciemny brąz), tzw. lejących się, długiej kamizeli, 
również z  lejącego się jedwabiu w kolorze "kawa 
z  mlekiem1!  takiegoż wymyślnego turbanu-to- 
czka. Do tego piękne, wykonane własnoręcznie 
ze skóry korale, wymyślny pas i torebka.

Vaida urodziła się i wyrosła w Mariampolu, 
ale teraz mieszka w Wilnie. Jej rodzice —  na­
uczycielka niemieckiego i dziennikarz. Dziew­
czynka od młodości wykazywała zdolności arty­
styczne. Skończyła szkołę sztuki w Mariampolu, 
a następnie Akademię Sztuk Pięknych w Wilnie. 
Teraz pracuje na kontraktach jako specjalistka 
od reklamy. Lubi skórę i potrafi z niej wycza­
rowywać różne piękne rzeczy. Wybraliśmy Vai- 
d ę , zanim jury ogłosiło swą decyzję, a brzmiała 
ona —  supemagroda —  podróż do Austrii na 
finały europejskie.

W  kategorii B, pań szyjących dłużej niż dwa 
lata, analogiczną nagrodę zdobyła Andra Bu- 
deniene— wysoka .elegancka pani z Kowna, w 
czarnym kapeluszu z olbrzymim rondem, w ko­
stiumie koloru khaki z piękną asymetryczną ap­
likacją w kolorze czarnym. Audra ma 32 lata 
jest administratorką w hali lekkoatletycznej w 
Kownie. Sntego czasu sama uprawiała sport, jest 
mistrzynią Litwy w biegu na 1,5 km.

W  tej grupie wzrdżniła się również Dahra 
Grigucevićiute. Nie zajęła ona żadnego miejsca, 
ale uzyskała znacznie więcej, bo nagrodę firmy 
"Baltic Trave! Service" —  podróż do Hiszpanii 
Daiva wystąpiła w "lejących się" szatkach, które 
rozwiewały przy każdym poruszeniu i które 
można nosić w dowolnym układzie. Na głowie 
miała wymyślny kapelusz ze słomki z bukietem 
słoneczników— jakie lubią bogate Amerykanki. 
Bo cały strój nazywał się fikuśnie "Marzę o wa­
kacjach na Miami Beach".

Podróż do Hiszpanii wygrała też Miss Pub­
liczności Ingrida Gładkowa z Wilna. Przedsta­
wiła bardzo wytworną wieczorową suknię w ko­
lorach czarnym i czerwonym. Spódnicę tej 
kreacji można nosić na obie strony — czarną 1 
czerwoną. Z  przodu jest krótka, ukazuje nogi, z 
tyłu— z trenem.

Poza nagrodami super, w każdej kategorii 
rozdzielono jeszcze zwykłe nagrody. Nie wymie­
nimy wszystkich laureatek z braku miejsca. 
Uważamy, że lepiej zamieścić więcej zdjęć.

Na zakończenie wystąpiła wykładowczni 
szkoły "Burda Moden" Irina Rutkowska ze swy­
mi modelami Pokazały przepiękne małe i dłu­
gie czarne suknie, z dużymi kołnierzami lub bo- 
lerkami z  klockowych koronek w kolorach 
białym, srebrzystym i beżowym.

W  sumie impreza była bardzo udana. 
Ujawniła talenty naszych pań, ich bogatą 
wyobraźnię, smak, umiejętność łączenia barw, 
splotów i faktur, poczucie humoru i wdzięk. 
W iele uczestniczek wykazało niezgorsze 
zdolności aktorskie czyniąc ze swych pokazów 
maleńkie spektakle. Szkoda, że tak mało było 
wśród uczestniczek naszych czytelniczek, które 
przecież też mają gust 1 talenty. Czyżby zabrakło 
odwagi? Szkoda!

Wyrazy uznania należą się zespołowi "Burda 
Moden"— jej dyrektorowi Włodzimierzom Ba- 
blczowi, jego zastępczyni Łubowi Kołomiejec, 
wykładowczyni Irinie Rutkowskiej i wszystkim 
innym— za organizację, bogaty program, pięk­
ną scenografię.

Zachęcamy nasze Czytelniczki, a i Czytel 
ników, do wzięcia udziału w przyszłym konkur­
sie "Burda Moden", w 1995 roku.

A  oto fragmenty pokazów konkursowych 
upamiętnione przez naszego fotografa Tadeu­
sza Wainiewlcza.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA
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Pod względem towarzyskim poselstwo francuskie 
B Kownie było bez żadnego wyrazu ani dobre, ani złe. 

Minister Duiong, starszy panistaiy urzędnik dyploma­
tyczny, sprawiał wrażenie dobrze zakonserwowanego 
radcy z galerii ministerialnych urzędników Francji.

Stosunki naszego poselstwa z poselstwem francus­
kim były dość luźne, chociaż ogólnie poprawne. Nieco 
denerwujący był dla mnie pobłażliwie protekcyjny ton, 
przybierany przez niektórych Francuzów w stosunku 
do mniejszych narodów wschodniej Europy, coś jakby 
stosunek szefa do swoich klientów lub zgoła 
podwładnych. Cechy te obserwowałem u Francuzów 
jeszcze w okresie 1920-1928, kiedy pełno było u nas 
przeróżnych- misji francuskich i kiedy Francuzi 
próbowali rządzić Polską według swoich potrzeb.

W poselstwie włoskim byłem tylko raz jeden, aby 
na życzenie ministra Charwata złożyć powinszowania 

okazji jakiegoś wojskowego święta narodowego czy 
rocznicy faszystowskiej. Pojechaliśmy po południu we 
czterech: poseł Charwat, dwaj radcowie, Załęski I 
Dziarczykowski, i ja. Poselstwo włoskie mieściło się w 
przestrzennej willi, położonej prawie na przed­
mieściach Kowna, na Zielonej Górze. Willa ta była 
własnością rządu włoskiego, a nawet może była zbu­
dowana przez architektów włoskich, bo wyróżniała się 
stylem włoskim. Był to biały, podłużny budynek z 
półpiętrem, otoczony zieleńcem od ulicy i przestron­
nym ogrodem z tyłu. Wprowadzono nas do dużego 
salonu, oświetlonego dość skąpo dwoma wysokimi, 
stojącymi lampami w stylu starych latarń weneckich. 
Pośrodku salonu, w świetle latarń, stał oczekując nas 
baron di Giura w towarzystwie swego radcy, hrabiego 
Gppico. Obaj byli przybrani w czarne mundury faszys­
towskie. Na nasz widok poderwali się obaj sprężyście 
na baczność i jednocześnie wznieśli prawe ręce do góry 

powitaniu faszystowskim. Miny tych panów w nieco­
dziennych uniformach były bardzo uroczyste. Zasko­
czeni nieco tym powitaniem, a zwłaszcza widokiem ich 

mundurach faszystowskich, stanęliśmy i my na bacz­
ność, jak kto z nas umiał, na trzy kroki przed baronem 

Giurą. Minister Charwat, zaaferowany tym zgoła 
niezwykłym rytuałem, stracił swój dar wymowy i wy bą­
kał, chrząkając co chwila, kilka słów zdawkowych ży­
czeń, których poseł włoski wysłuchał z namaszczeniem, 
powagą) wielkim skupieniem na twarzy i odpowiedział 
po francusku, bombastycznymi frazesami o przyjaźni 
faszystowskiej wielkiej Italii dla Polski Marszałka 
Piłsudskiego. Po zakończeniu tego przydługiego 
przemówienia obydwaj dyplomaci raz jeszcze poder­
wali się na baczność i złożyli ministrowi Charwat owi 
ukłon faszystowski z niezwykłą ostentacją. Pierwszy 
raz w życiu widziałem podobny ceremoniał— było to 
wszystko robione przez nich niesłychanie sztucznie i 
wyraźnie trąciło komedianctwem.

Poseł di Giura usilnie pracował nad pozyskaniem 
pana Charwata i całego poselstwa polskiego w Kownie 
dla popierania w Warszawie idei, aby Polska przystą­
piła do "osi" Niemcy — Włochy i ruszyła z nimi razem 
przeciwko Rosji Sowieckiej. Od początku stycznia 
1939 roku Charwat i ja staliśmy się obiektami 

[szczególnych zabiegów posła włoskiego w tym sensie.
Baron di Giura wyraźnie lekceważył Rosję Sowiec­

ką, jak to zresztą czyniła większość ludzi w zachodniej 
Europie 1 u nas, w Polsce. Byłem, niestety, jednym z 
bardzo nielicznych oficerów polskiego Sztabu 
Głównego, który najzupełniej nie podzielał tego zda­
nia.
■ D u ż o  przyjemnych godzin spędziliśmy w domu 
I posła Estonii w Kownie, pana VarmO, i jego małżonki. 
Minister VarmO tył z pewnością najbardziej wesołym 
z natury członkiem korpusu dyplomatycznego w Kow­
nie. Wydawał się na pierwszy rzut oka prostodusznym 
wesołkiem i nieskomplikowanym człowiekiem. W 
rzeczywistości była to tylko maska, pozory celowo 
przyjęte. Miałem sposobność przekonać się o tym oso­
biście.

W domu pana YarmO i^jego inicjatywy spotkałem

Początafc w  n r 49

się i miałem bardzo poważne rozmowy z premierem 
Litwy, generałem Ćerniusem. W  obecności gospodar­
za domu nastąpiło oświadczenie generała Cemiusa o 
ustosunkowaniu się rządu litewskiego do Niemiec w 
czerwcu 1939 roku, w czasie kiedy miały miejsce roz­
mowy o zawarciu sojuszu wojskowo-politycznego po­
między Francją i Wielką Brytaniąa Rosją Sowieckąw 
Moskwie. Rozmowa — jedna z moich naj­
ważniejszych na Litwie —  z premierem litewskim od-1 
była się po obiedzie u państwa VarmO w dniu 15 
czerwca 1939 roku.

Minister VarmO należał— jak mi się wydaje— do 
wyjątków pośród polityków i dyplomatów Estonii, 
którzy uznawali yolens nolens konieczność porozu­
mienia z Rosją Sowiecka. W  czasie mojej rozmowy w 
jego domu z generałem Ćerniusem ten pogląd wypo­
wiadał on niejednokrotnie; przewidywał przy tym 
rychło wojnę światową, rozpętaną przez Niemców, i 
zakładał, że bez pomocy Rosji nie da się Niemców 
pokonać. Wyrażał też obawę, że jeśli Niemcy pokona 
ją Polskę i Francję, to uzyskają wolną rękę na wscho­
dzie i uderzą na Rosję Sowiecką. Wtedy los państw 
bałtyckich: Estonii, Łotwy i Litwy —  będzie przypie 
czętowany i rozstrzygnięty według niemieckiej teorii 
Rosenberga, którego cytował z  pamięci i której niez­
miernie się obawiał.

Oboje państwo VarmO byli bardzo popularni w 
Kownie. Mieszkali bardzo ładnie w domu mieszczą­
cym poselstwo estońskie, zajmując tam całe piętro. '

Szczególne wrażenie sprawiało poselstwo niemiec­
kie w Kownie. Już sam budynek, w którym zamieszki­
wał poseł Rzeszy, pan Zechlin, bardzo Wyraźnie odci­
nał się od innych mieszkalnych domów Kowna. Była to 
czerwona, murowana willa z drewnianym gotyckim 
dachem i białymi wieżyczkami. Zielone okiennice 
takież żaluzje na białych framugach okien nadawały 
willi charakter niecodzienny w Kownie, gdzie nie było 
zupełnie domów o typie niemieckim. Dom pana Zech- 
lina stał na bocznej ulicy wdzielnicy pod Zieloną Górą, 
dość daleko od centrum miasta. Wnętrze domu —  
byłem tylko w trzech pokojach —  wyglądało na 
"urdeutsche", co w szczególności odnosiło się do bib- 
lioteki-gabinetu i do sali jadalnej.

Byliśmy z żoną zaproszeni na obiad do pana Zech- 
lina. Honory domu robiła pani Just, żona niemieckie­
go attache wojskowego, bo sam pan Zechlin jest w 
Kownie bez rodziny; podobno jest rozwiedziony. Sta­
rałem się, bez powziętego z góry uprzedzenia, kontro­
lować moje wrażenia w czasie obiadu. Nie tyło to 
łatwe, rzecz się bowiem działa w marcu roku 1939, 
kiedy doszły już do nas w Kownie niepokojące wieści 
o zamiarach niemieckich w Europie. Było to już po 
zajęciu przez Niemcy Austrii i po okrojeniu Cze­
chosłowacji, a także były już znane zamiary niemieckie 
w stosunku do Polski. Litwa też była już zagrożona —  
chodziło o Kłajpedę. Czułem się w tym niemieckim na 
wskroś domu wyraźnie źle. Dominującym uczuciem, 
któremu z reguły ulegałem, przestępując próg nie­
mieckich domów —  co zdarzyło się parokrotnie w 
czasie mojej kilkuletniej służby na|polskim Pomorzu 
pr^ przymusowym kwaterunku w dworach pozosta 
jących w rękach Niemców —  było poczucie własnej 
obcości w tym świecie źle ukrywanej niechęci ze strony 
gospodarzy i różnic kulturalnych, dzielących Polaków 
od Niemców.

Rozmowy z Niemcami są bardzo dla nas Polaków 
pouczające. Każdy Niemiec za granicą po prostu z 
poczucia obowiązku względem swej Ojczyzny jest jed­
nocześnie agentem reklamy Niemiec i zarazem wy­
raźnym agentem wywiadu.

Dom posła Zechlina był postawiony na wysokiej 
stopie. Na obiedzie u posła Niemiec tyli obecni naj 
wyżsi przedstawiciele wojska litewskiego z generałami 
Raśtikisem i Ćerniusem na czele. Spośród attaches 
wojskowych był tylko płk Deglaws 1 ja. Atmosfera 
podczas tego obiadu była bardzo ciężka i wymuszona, 
gdyż przyjęcie to miało miejsce na kilka dni przed 
zajęciem przez Niemców Kłajpedy, a rozmowy na ten 
temat między Niemcami a Litwinami były już prowa­
dzone od kilku tygodni. Litewski minister spraw zag­
ranicznych, pan Urbśys, bawił w tym celu od dłuższego 
czasu w Berlinie, zaproszony tam przez rząd niemiec­
ki Obecni na tym obiedzie oficerowie litewscy i ich 
małżonki siedzieli przy stole z nieruchomymi jak 
kamienia twarzami i z widocznym przymusem brali 
udział w ledwo wlokącej się rozmowie. Czuło się, że 
coś ciężkiego, jakby olbrzymi głaz legł na piersiach 
Litwinów i przydusił nastrój.

Poseł Zechlin, pani Just, płk Just, specjalnie przy­
były na tę okazję z Rygi niemiecki attache morski 
dwóch urzędników poselstwa niemieckiego, starali się
0 podtrzymanie rozmowy, lecz zdradzali również 
pewne zakłopotanie. Nastrój tego obiadu był ponury 
bardzo ciężki, wręcz przygnębiający. Dosłownie w 
parę minut po powstaniu od stołu wszyscy generałowie
1 pułkownicy litewscy, na czele z generałem Raśtiki- 
sem, poczęli się żegnać. Generał Cemius powiedział 
do mnie przed swoim wyjściem: "Dziwnie się czuje w 
tym domu 1 na tym obiedzie; dziś nalewają szampana, 
a jutro, być może, przystawiony nam będzie do piersi 
pistolet z krótkim oświadczeniem: "Dawaj Kłajpedę, 
bo inaczej będziesz zamordowany". Twarz generała 
Ćemiusa, gdy to mówił, tchnęła gniewem i hamowaną 
pasją.

(C dn.)

A  już myśleliśmy, że zapas pięknych dziewcząt na Wilcńszezyznie iięwyczn 
pał. Oczywiście to nie może być prawdą, bo rodzą się przecież i dorastajątó 
nowe pokolenia. Oto nowa pretendentka do korony Miss "Kuriera". Nazywa 
Iwona Lackayićiute. Mieszka w Niemenczynie i kończy w tym roku szkołę. Żyw­
my jej powodzenia i na maturze, i w naszym konkursie.

Z KRONIKI KRYMINALNEJ

Kolejne tajemnicze zabójstwo
...miało miejsce przedwczoraj w 

Koszedarach. Podobnie jak w Wilnie 
było okryte tajemnicą wymordowa­
nie młodej rodziny Szczerbakowów, 
tak samo w sposób tajemniczy 
nożem w szyję i pierś został zabity 
38-letni Bronius Lekavićius, szkolny 
nauczyciel gimnastyki i trener boksu, 
zatrudniony w rejonowym wydziale 
kultury i oświaty. Wrócił z  pracy około 
godziny 16. Nikogo z  domowników 
nie było. A już po godz. 20 znalezio­
no go leżącego w kałuży krwi na wer­
salce. Naliczono 11 ran nożowych w 
okolicy szyi i piersi denata. Nic nie 
skradziono, chociaż niektóre sprzęty 
były poprzewracane. Widocznie tre­
ner bronił się. 10 maja w Rokiszkisie 
znaleziono opalone zwłoki 78-letniej 
S. Grigoniene. Miała ślady pobicia na 
twarzy i ciele. Podejrzany, 45-letni 
syn denatki, który zabił matkę, a nas­
tępnie chcąc zatrzeć ślady podpalił 
jej zwłoki, znajduje się w areszcie 
śledczym. 9 maja około godz. 23 w 
Rudominie przy ul. Gamyklos znale­
ziono martwą, 52-letnią Łucję Żedo- 
wicz. Miała kłute i cięte rany w okolicy 
piersi. Jak poinformował redakcję 
Józef Stankiewicz, komisarz WRKP 
zatrzymano jako podejrzanego 53- 
letniego przyjaciela denatki W. Pięt­
rowa.

Wraz z nadejściem wiosny nie­
pokojąco wzrosła liczba gwałtów lub 
prób zgwałcenia. W ciągu 9 — 12 

.maja zarejestrowano sześć takich 
przypadków. Sprawcy lub podejrza­
ni zostali zatrzymani i staną przed 
sądem, o ile poszkodowane (1977, 
1981,1982,1949 r. ur.) nie wycofają 
podczas śledztwa swych oskarżeń.

KRADZIEŻE. 9 maja w Wilnie 
przy ul. Viduno, 7 w sklepie 'Centy* 
nieustalony mężczyzna pobił ekspe­
dientkę L  Sudakiewicz i wyniósł ze 
sklepu maszynę do szycia, kamerę 
filmową, magnetowid. Straty —  15 
tys. litów. Tego, samego dnia koło 
Telsz w miasteczku Try&kiai włamano 
się do kościoła i skradziono srebrny 
kielich oraz 300 m miedzianego 
drutu. A w Czarnym Borze do ogro­
dowego domku L  Podjakowa około 
gpdz. 23 wdarli się 2 nieustaleni 
mężczyźni w maskach I w obecności 
gospodyni zabrali telewizor, magne­
towid, złoty łańcuszek, inne przed­
ni ioty.Straty— około 11 tys. litów. 10 
maja wWilnie około 11 w dzień przy

ul. Źemaites mężczyzna pobi oby­
watelkę A. Ratiuk i zabrał 450 Mów. 
Podejrzany, 34-łetni A  Kuzniecow, 
został zatrzymany. W Wilnie z miesz­
kania J. Animuckiego przy ul. Genią 
20 przy nie wyjaśnionych oko­
licznościach znikło 1605 USD i 200 
litów. 10 maja w Wilnie przy ul. Rink* 
tines z samochodu WAZ-2106, na­
leżącego do R. Budrewicza wykra­
dziono 56 ręcznych zegarków. 2 
kurtki i dziecięce ubrania. 10 majaw 
windzie domu przy ul. Antokoi, 50 
nieustalony mężczyzna b 10.30 w 
dzień wyrwał u T. Trtczewej torbę, ■ 
której była portmonetka z 200 Rami 
kupione artykuły spożywcze. 12 
maja nocą w Wilnie przy ul. Saltami- 

kitj wybito boczne okno autobusu i 
wykradziono radiomagnetofon, 
rania, 95 USD, 5 kaset z nagraniami- 

Wszystkie zrabowane rzeczy n* 
leżały do obywateli Polski A  Zająca i 
P. Kruka.
" 11 maja za wymuszanie p*®0*-
dzy od obywatelki D., zamieazkaki* 
Trokach, policja rejonu zatrzymaj*1 
osadziła w areszcie mieszkań w* 
Landy.1 arowa R. Tamaśauskaaa i
T  rockiego. Tego samego dnia do * 
misariatu policji nr 6 zwrócił ai? 
nianin A. Burbulis i poprosi o ode**’ 
kanie n iejakisgo A. 
któremu pożyczył 15 tys. USD • 
gdzieś znikł. H  Hj I

Na przejściu 
Łoździejach coraz częstszop^yp^ 
ki prób nielegalnego 
się do Polski. W tych dnia<̂  *®^ 
mane zostały dwie obywatelki 

Kongu LeunsMan Yl (1965r. ił#' 
Joyce Wans Kim (1966 r. 
miały fałszywe angielskie 
oraz są podejrzane o prze#01̂  
narkotyków.

POŻARY. W Wewiaie 
kaines, 9 wybuchł pożar *  
kuchni S. Sladeylćlusćw^^ę. 
zgaszeniu znaleziono na wP* 
lone zwłoki T. DzietłowskW* ̂  
czyna pożaru —  ogrzewa 
tryczny. A we wal 
WHkomierza w domu V. 
też wybuchł pożar, pode*** 
spłonął gospodarz. O flółern^!

w różnych wiejskich > 1“ '
wościach Utwy 12 poiaró -̂ 

Jadwiga POD**’
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z  ty c ia  wyższych sfer

jak być pierwszą damą
pjerwsza dam3 Stanów Zjednoczonych Hillary 

| oświadczyła podczas wywiadu dla telewizji, że 
| ^uią ją ograniczenia, na które musi godzić się 
| żoną prezydenta, jednakże podoba się jej kiedy
f *Tg (y/oc& działalności —  swojej i Billa Clintona —

• Kajbardziej nieprzyjemne jest poczucie ograni- 
I e0|aw działaniach: nie można po prostu wyjść za 
"Srzwi i przeje się po sklepach —  stwierdziła Hillary 
■ Ston. Wspominając swoje żyde w stanie Arkansas 
n̂owiedźiała z żalem: mogłam usiąść w swym samo- 

I Sadzie udać się do sklepu, wziąć z sobą córkę, zjeść 
i gdzieś obiad, pójść z mężem do kościoła, czy do

Odpowiadając na pytanie, dlaczego jest stale kry­
tykowana przez pewne kręgi w kraju, pierwsza dama 
Łaziła przypuszczenie, że jedną z przyczyn jest 
straci i niepewność tych ludzi z powodu zmian doko­
nywanych w kraju przez prezydenta Clintona. Nie 
podoba sięimrównież to, że żona prezydenta próbuje 
Haienić tradycyjne wyobrażenie o roli pierwszej damy. 
Jestem swego rodzaju przejściową postacią w historii 
naszego kraju — stwierdziła Hillary Clinton, pod- 
kreślając, ż e  prócz wypełniania czysto protokólarnych 
obowi t̂ów, także pracuje i wychowuje córkę.

Hillary Clinton powiedziała, że próbuje kierować 
aę radami męża i naśladować go, na przykład, że do 
kiytyki pod swoim adresem należy odnosić się po­

ważnie, jednakże nie brać jej mocno do serca, ale 1 
starać się jednak wyciągnąć jakąś naukę.

Czy tradycja zostanie zachowana?
"Lubię wszystko co hiszpańskie" —  to na pozór nic nie znaczące 

powiedzenie księcia Filipa belgijskiego zdaje się dobrze wróżyć o 
przyszłości jego idylli z doną Adrianą Torres y de Silva, czarnooką 

’ Andaluzyjką. Belgowie lubią królowe przybyłe z krajów słońca: uwielbia­
ją szlachetną Fabiolę i podziwiają piękną Faolę. Tak więc dla następcy 

i tronu byłby to tradycyjny związek.
Faza tym, młoda Andaluzyjka pochodzi, podobnie jak obydwie 

I królowe Belgów, ze starej rodziny arystokratycznej. Adriana poznała 
i księcia przed sześciu laty na balu u swych dziadków, księstwa de Miranda, 
|w SeńSi. Ojciec jej, zmarły w 1986 roku, był markizem de Casa Ulloa; 
; matka jest markizą de Casa Mendoza. Niektórzy mówią, że spotkanie 
|nie było całkiem przypadkowe, gdyż wujem dony Adriany jest powino- 
jwaty królowej Fabioli, don Javier de Silva Mandarox, markiz de Angulo 
|i hrabia de Sinarcas. Od czasu tego pierwszego balu w Sevilli młodzi 

się spotykali. Adriana przyjechała nawet w 1988 roku do Brukseli, 
ty udoskonalić swój francuski język.

W czasie swych podróży do Hiszpanii książę spotyka się zawsze z 
ranąwPuerto de Santa Maria koło Kadyksu. Ten romans, dotych- 

028 zachowywany w tajemnicy, mógłby się pomyślnie zakończyć, gdyby 
“ salonach brukselskich nie szeptano o jakiejś młodej arystokratce bel- 
5)!kiej_

 ̂ Ach ta lekkomyślność
>110 Mite * mał°  interesujące się sportem słyszały zapewne nazwis-

/|̂sona- Ten sławny bokser, mistrz świata w wadze ciężkiej, 
I  VJa'*alkem0 a  8w5f<*  sukcesów sportowych, ale ze swego bogactwa 

zwykle do 10 milionów dolarów!), zamiłowania do 
j Miiwy*?]’™3®0' ' stylu żyda playboya.

W®nie dwa lata od chwili, gdy T^son musiał zamienić swój 
! ̂ l*’?aenb'artament na więzienną celę. Został bowiem skazany na 6 
j fjWałt na dziewczynie nazwiskiem Deslree Washington.
It^Oawn Tyson zachowuje się w sposób niczym nie przypomi-

nr^P^boya-Właśnie kończy korespondenąjnykursszkoly 
> > * .  w więziennych warsztatach, zarabiając dziennie 65

°Pomne długi. Złożyły się na nie bardzo wysokie 
rsS »ip ili bronili go przed sądem, a także mnóstwo 

l^ '“tto^r'unków. Ttyson musiał sprzedać dwa domy i 26 swoich 
nie wie, jak rozeszła się wielomilionowa fortuna 

w*e tego nawet on sam —  powiedział jednej z 
P^yjaciel byłego mistrza— Mifce*znany był przecież ze

Milce Tyson.
Fot Slpa Pro*8

Marilyn Monroe 
próbowała popełnić 
samobójstwo

Nie opublikowany wcześniej list 1 
wskazuje, i e  słynna aktorka Hollywo- j 
odu Marilyn Monroe próbowała po- [ 
pełnić samobójstwo jeszcze przed { 
swą późniejszą śmiercią wskutek na-1 
dużycia środków nasennych.

W liście do psychiatry z  Beverły { 
Hills, Ralpha Greensona słynna [ 
gwiazda filmowa opisała, jak pró- \ 
bowała pozbawić się życia.

36-letnia Monroe zmarła w swym J 
domu w Los Angeles 4 sierpnia 1962 ! 
roku wskutek nadużycia środków na-1 
sennych w okolicznościach, które | 
nadal budzą kontrowersje.

Jackson 
w tarapatach

Fortuna Michaela Jacksona za- § 
czy na chylić się ku upadkowi.Pio-1 
eenkarz nie tylko musiał odwołać | 
swój występ podczas 65 urodzin | 
Myszki Miki, ale boryka się z próbie-1 
mami finansowymi wynikłymi z | 
kosztów sądowych, które już teraz | 
oblicza się ogółem na 200 min | 
funtów. Mocno obciąży również | 
konto Jacksona kara, którą zmuszo-1 
ny będzie zapłacić za zerwanie świa- i  
towego tournee. Organizator trasy, w f  
dwóch trzecich przerwanej przez § 
piosenkarza, żąda 20 min funtów od- f  
szkodowania.

Po wspólnym 
pijaństwie małpa 
pogryzła swego pana |

Po wspólnym opijaniu się piwem | 
małpa 'Charty* z  gatunku makaków | 
rzuciła się na swego współbiesia- - 
dnlka i pana, kiedy ten usiłował dać ? 
jej coś do zjedzenia z  rusztu.

Ciężko pogryziony mężczyzna 5 
wylądował w szpitalu. Rzecznik po- « 
licji stwierdził, że "Charly" najwy- £ 
raźniej staje się agresywny, kiedy ma * 
już w czubie.

Szalejącą małpę policjanci uspo- - 
koili i schwytali dopiero podstępem. * 
Wykorzystali to, że była ‘piwoszem* i ■_ 
— zwabili ją do ogrodzonego wybie- ? 
gu otwartymi butelkami z piwem. 
Kiedy 'Charły* dał się nabrać, za­
trzasnęły się za nim okratowane 
drzwi i przestał być groźny.

Święto ulicznej 
koszykówki i muzyki

14 maja w Wilnie, na placu Niepodległości odbędzie się turniej koszykówki 
ulicznej (streetball).

W koszykówkę uliczną gra się na ulicy i boisku. Po trzech zawodników każdej 
drufyny rzucają do jednego kosza na boisku wielkości 10x10 metrów, gra się 15 
minut (bez przerwy w grze). Z  tym sportem Europę zapoznaje firma "Adidas”, 
której przedstawiciele wraz z dziennikiem "Lietuvoe rytas" organizują to święto w 
naszym kraju. W  ubiegłym roku turnieje "Adidas StreetbaU" odbyły się w ponad 30 
krajach świata.

Do udziału w turnieju zapisało się 526 drużyn. Ostatnio podczas gry na boisku 
musi być przynajmniej jedna kobieta. W  dniu święta przygotuje się 9 boisk. Z  
powodu nierównej nawierzchni zrezygnowano z konkursu rzucania do kosza. 
Drużyna— zwycięzca każdej grupy otrzyma czek na 1600 litów. Można będzie go 
zrealizować tylko w sklepie "Adidas". Członkowie wszystkich drużyn, które przeg­
rają w finale, otrzymają roczną prenumeratę "Lietuvos rytas".

Reżyser święta Vytautas Kemagis organizuje dwuczęściowy program kultu­
ralny. W  pierwszej części —  imprezy dla (bied — czekają na nie różne rozrywki. 
W  drugiej części wystąpią grupy "Sel" i "Blues Makers". Poza litewskim Bankiem 
Oszczędnego, mecenasem turnieju jest stacja radiowa "Ml".

przyszły tydzień ma być ciekawy i 
treściwy. Twój praktyczny umysł 
przyda się w obcowaniu z potrzebny­
mi ludźmi, ale mało z niego będzie 
korzyści w sprawach miłosnych.

WAGA. W przyszłym tygodniu 
szczególnie przyda się ci umiejęt­
ność panowania nad sobą i znalezie­
nie wspólnego języka z  otoczeniem. 
Strzeż się tylko, aby nie dowiedziało 
się ono, co się kryje za twym miłym 
uśmiechem i przyjacielskim tonem. 
Nie należy oskarżać siebie o takie 
rzeczy, które się dzieją nie z twojej 
winy, gdyż może to zaszkodzić sto­
sunkom z domownikami

SKORPION. Doskonale umie 
przekonać otoczenie o tym, że jest 
wesoły, beztroski i zadowolony z 
życia, ale w przyszłym tygodniu 
dostrzeże ono, że i ty jesteś czymś 
rozczarowany i nieusatysfakcjono- 
wany. Ale niestety, nikt nie pośpieszy 
z pomocą. O twoją przychylność bę­
dzie się ubiegała osoba urodzona 
zimą, której nie należy zbytnio ufać.

STRZELEC. W przyszłym tygod­
niu będzie ci towarzyszył sukces we 
wszystkich sprawach. Poczujesz 
znaczny przypływ sił. W rodzinie nie 
staraj się wykazywać zbyt wielkiej sa­
modzielności, gdyż może to dotknąć 
bliską osobę i skomplikować wasze 
stosunki.

KOZIOROŻEC. Ni« należy ule- 
gać sentymentalnym wspomnieniom 
I romantycznym nastrojom. Znacznie 
wygrają te Koziorożce, które będą 
działać trzeźwo I racjonalnie plano­
wać czas. Szczególnie to się przyda 
biznesmenom. Początek tygodnia 
sprzyja nawiązaniu nowych rzeczo­
wych kontaktów. Można liczyć na ich 
trwałość i dochody.

WODNIK. W przyszłym tygodniu 
na dobre wyjdzie twoja tolerancja w 
poglądach i umiejętność zrozumie­
nia innego człowieka. Nie oznaczało 
jednak, że musisz wszystko daro­
wać, gdyż ucierpi na tym twój dobro­
byt, ty zaś tego nie lubisz.

RYBY. Masz potajemne myśli 
choć świadome życzenia, co nie­
rzadko zakłóca ci spokój. Podobny 
będzie początek przyszłego tygod­
nia, gdy nie potrafisz znaleźć sobie 
miejsca usiłując zrozumieć, dlacze­
go tak właśnie wszystko się składa. A 
w rezultacie ucierpi bliska osoba, 
której prawie nie dostrzegasz. Nie 
warto stale podkreślać swej bezsil­
ności i słabości.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

BARAN. Nie postępuj lekko­
myślnie w pierwszej połowie tygod­
nia, gdyż możesz się znaleźć w 
przykrej sytuacji, której skutki długo 
będziesz odczuwać w obcowaniu z 
potrzebnymi ci ludźmi. Nawet te Ba­
rany, do których uśmiechnie się 
szczęście i udadzą się w ciekawą 
podróż, nie powinny zapominać, iż 
początek przyszłego tygodnia nie 
jest dla nich czasem pomyślnym.

BYK. Nie zmieniaj swych zwy­
czajów tylko dlatego, żeto się spodo­
ba człowiekowi, w stosunku do 
którego nie jesteś obojętny. Musisz 
być bardziej wymagający w wyborze 
przyjaciół, jeśli nie chcesz się rozcza­
rować w nich. Sukces będzie sprzyjał 
Bykom wiedzącym, czego chcą, co 
nie oznacza, że można pozwolić 
sobie na upór i drobiazgowość.

BLIŹNIĘTA. W przyszłym tygod- 
niu znów się znajdziecie w centrum 
uwagi otoczenia. Nie pozwoli to wam 
uniknąć złego nastroju i nawet pesy­
mizmu, który coraz częściej was na­
w iedza. W przyszłym tygodniu 
możliwe są nieporozumienia rodzin­
ne, zwłaszcza, jeśli nie pójdziecie na 
ustępstwa.

RAK. Unikaj zdrady i oszustwa. 
Jesteś bowiem ufny i szczery, cho­
ciaż 1 nie chcesz tego przyznać. 
Tymczasem nierzadko wykorzystują 
to sprytniejsi przyjaciele. Przyszły ty­
dzień obiecuje wiele zmian, zwła­
szcza płci silnej. Przypływ energii us­
tąpi nieufności we własne siły I 
karygodnej pasywności.

LEW. Nie lubisz komplikować 
swego życia zbędnymi problemami i 
cecha ta może wyświadczyć dobrą 
usługę w przyszłym tygodniu. Cho­
dzi o to, że nie zabraknie chętnych 
wystawić na próbę twojej cierpli­
wości. Swoją drogą postaraj się nie 
być przesadnie drobiazgowy i szcze­
ry, gdyż może sprawić to ci kłopoty w 
pracy.

PANNA. Będziesz marzyć o dos­
tatnim, wygodnym życiu, chociaż nie 
tak wiele to dla ciebie znaczy. Nie 
ulegaj znudzeniu, gdyż wniesie ona 
gorycz w radość nowych uczuć. A

Ń i  podstaw ie prasy przygotował

Robert MICKIEW ICZ

Na sali koncertowej debiutująca 
śpiewaczka drżącym z tremy głosem 
śpiewa: "Gdybym ja była ptaszęciem na 
niebie..."

Na to głos z sali:
— A  ja gdybym miał strzelbę!

•  •  a
— Wiesz dlaczego ryby nie mają 

nóg ani rąk?

— Nie.
—  To wyobraź, jaki od tej wilgod 

miałyby reumatyzm!
aa*

Mały chłopiec wraca z imienin ko­
legi. Ojciec pyta:

— No, jak się tam bawiłeś?
— Jakże mogłem się dobrze bawić, 

jeżeli musiałem dać mamie słowo ho­
noru, że będę grzeczny.

a •  •

Mały Jaś obiecuje matce:
—  Wiesz, mamo, jak dorosnę, to ci 

kupię złoty pierścionek i futro.
W parę minut potem zostaje skar­

cony przez matkę, więc rozgoryczony 
burczy pod nosem:

— Żadnego futrs nie będzie.
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9 .0 0 -  Program. 9.05 —  
m 0 0 - S r o t a .1 0 .3 0 - Z ą o d a .1 1 2 ? -
Nasztfzyłc N a w y  r a * J £ g |  11“ _  
waai Francjo. 12.25— Zdrowia. 13 ° °  
Turniej kMzykńwkl ulicznej na Ptaou 
Niepodległości. 13.10— Program reBgii-
n f i £ 2 ? .  13.40 -
1510—Z zachodniego brzegu. 15.40

. ^ “ pol- PB). 16.30
koszykówki ulfcznel na Racii N iapo^  
leaiości- 17.00 —  Pozdrowienia. 18.00
—  Wiadomości. Opinie*
łosna fala’. 18.45 -  Ekspansja LtegMJ* 
Wschód. 19.30—Wideomagazyn.Styl .
20.00 —  Kamera WRS. 20.25 —  Zumiej 
koszykówki. 21.00 —  Panorama. 21.35
  Pod własnym dachem. Prowincja.
22.15 — Serial .Stary* — .On nigdy nie 
był kawalerem’ . 23.20 — Dziennik wie­
czorny. 23.40 — Dziennik międzyna­
rodowego festiwalu filmowego. 23.50 — 
Po kolacji. 0.20 — Koncert światowych 
gwiazd rocka.

BAŁTYCKA TY
ggo Program. 9.05 —Znalezienie

Jezusa (5). 9.30 — FBm anim. 10.20 — 
Audycja muzyczna. 11.00 — Film .Dzika 
kobieta Wongo*. 1215— Koncert 13-00
—  Fiim .Napoleon’ . 15.00 —  FBm anim.
16.05 — Film .Dolina zemsty’ . 17.30 — 
Wyprawa na łono przyrody. 18.00— Kon­
cert grupy ,Bix’ . 19.00 — Wiadomości.
19.05— Program sportowy. 20.05 — FBm 
.Szarada*. 22.05 — Nowiny bałtyckie.
22.15— FBm .Pewnego razu przed moją 
śmierci’.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 11.00 — Lekcja 

ang. 11.10 — Maraton filmowy. 12.-35 — 
Wolność — waszą naturą. 14.00 — Film 
fab. .Czerwona linia — 7000’ . 15.40 — | 
Wiadomości dla dzieci. 16.00— Dziennik 
CNN. 16.30 — PBka nożna bez granic.
17.25 — FBm dok. .Szwajcaria* (1). 17.40
— Poczta Tiskute. 18.10 — Audycja mu­
zyczna. 18.30 — StyL 19.00— Najśwież­
sze wiadomości. 19.20 — Lekcja ang.
19.35 — FBm dok. Szwajcaria. (2). 20.00
— MTVEuropean TOP 20.20.00— Witry­
na. 22.05— Film fab. .Zabawy patriotów*.
23.55 — Muzyka. 24.00 — Magazyn 
podróży. 1.00 — Po północy.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— .Ziar­

no*. 10.35 — .5-10-15". 12,00 — .Pod- 
wodna odyseja ekipy kapitana Cousteau*
—film dok. prod. franc. 12.45— Reportaż.
13.00—Wiadomości 13.10— Półgodzi­
ny dla rodziny. 13.40— .Panie na pianie*
—teleturniej. 14.15—Apetyt na zdrowie.
15.00 — Walt Disney przedstawia. 16.15
— Wiosenne MTV. 16.30 — Teatr 
Wspomnień. Maria Kuncewicz— .Cudzo­
ziemka*. 17.45—Zaproszenie do Teatru 
TV: .Uciekła mi przepióreczka”. 18.00 — 
Tełeexpress. 18.20 — Towarzystwo mie­
szane. 19.10 — .Beverły Hills, 90210* — 
serial obycz. prod. USA. 20.00 — Małe 
wiadomości DD. 20.10 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.00 — Połsłde 
ZOO. 21.30 — .0 jeden most za daleko”
— fiłm fab. prod. USA. 23.15 — 
Wiadomości. 23.25 — Kariery — bariery.
0.40 — Sportowa sobota 1.10 — .Inny 
Capone* — film fab. prod. USA. 2.40 — 
Program rozrywkowy. 3.00 — 
.Pomarańczarz*—film fab. prod. szwedz­
kiej.

OSTANKINO
7.40 — Słowo pastora. 8.00 — Mara- 

ton-15. 8.30 — Spółka .Mir”. 9.45 — Po­
czta poranna. 10.15 — Smak. 10.30 — 
UFO. 11.00— FBm dok. 11.30— Program 
ekologiczny. 12.00—Izba KsiżkL 12 35  — * 
FBm fab. .Ulica pełna niespodzianek”. 
1J00 — Wiadomości. 14.25 — FBm fab. 
.Herszt zbójów Rinaldo Rinaldini*. 14.50
— Labirynt 15.20— Koncert 16.05 — W 
świecie zwierzŁ 16.45 — Echo tygodnia
17.05— Braynring. 17.55 — Przed i po... 
18-45 — FBm fab. .Miejsce, w którym jest 
ci dobrze” (1 ). 19.40 — Dobranoc, dzieci. 
20.0° — Wiadomości. 20.35 — O pogo­
dzie. 20.45— FBm fab. .Miejsce, w którym 
lest ci dobrze” (2). 21.40 — Międzyna­
rodowy festiwal mistrzów sztuki. - 
Wiadomości 23.25 — O pogodzie. 23 30
— Mecz ptfcj nożnej o Puchar Anglii.

NIEDZIELA, 15 MAJA
LTV

® 9.05 — Udoto.9.15
<̂ ? . Sanal ’Nar«*zcłe dzwonek". 

w-40— Poświadczmy Chrystusa. 10.10— 
MnjeN od nas. 10.25 -  Po roku 2000. 
UJ? "7 ĆWlec'e koszykówki. 12.00 — 
Stodfo MT.1250 -  Co słychać, kompo­
zytorze? Reportaż z festiwalu muzyki 
7*>6teze«nej. 13-20 — Film dla dzieci. 
Ir 45,"" Młodzieżowa estrada. 14.15 — 
ntm dok. "Niemiecki teatr". 14.45 — Kon- 

15-4° -  Międzynarodowy 
mag^yn kulturalny ‘Alice-. Francja. 16.40 
— MOwtem, że wrócę.̂ 17.25 — Przeoiad 
•portowy. 18.00—Wiadomości. 18.05 — 
Zarchiwów kultury. Pałac Ćhodkie-

"S m i * « » ■ .  19 10 
T « ^ ^ ZOWy " !®cair twórczoici M. 
Tamotiui ą , , .  20.10 -  Audycja dla

BAŁTYCKA TV 
9 05 —  Znalezienie Jezusa (6J. 9.35 

_  Film anim. -Podróż.
— Program eportrtwy. 11-45— FWni"Spar 
tak I 10. 3 3̂ 5 —— Konc«rt
Tnmitasu". 1 4 .3 0 -  FHm dla dzw c i 16.05 

Kroki pantomimy na ulicy Koństo»j. 
17 0 5  Jazz. 17.25 —  Przegląd sporto­
wy. 18.00 —  Na ekranie —  Charles Cha­
plin. 19.00 —  Nowiny bałtyckie. 19.15 —  
Film “Paryski express". 20.30 —
CNN Styl. "Rozrywki. Przewodnik po­
dróży. 21.30— Nie szukajsłowa w Wesze-
nl.22.00— Film “BaT (Francja— Włochy).

TELE-3
9 00— Filmy anim. 10.45— Okno na 

przyrodę. 11.00 — Film fab. -Sprawa Ru- 
miancewa". 12.40 -  Lekcja j p  anfl-
12.50 — Muzyka. 13.00 ■— Wolność 
wasza naturą. 14.25 —  lakc f* IV - «" fl-  
14 35 —  w  świecie zw ierząt 15.30 Cu­
dow ny świat W. D isn .y 'a . 18.30 —  
■Formuła-1". Mistrzostwa świata. 18.30—- 
POPTY 18.50— Nowości tygodnia. 19.00
— Horoskop. 19.10— Spójrzmy uważniej. 
1925 — Film 'Powrót Dełaily*. 20.55 — 
Muzyka 2 1 .30—'Wychowawczyni Ryta.

TVP-1
10.00 — “Zamek Eureki? — serial 

prod. USA. 10.25 — Program muzyczny 
dla dzieci 10.35 — Tełeranek. 11.10 ■— 
"Domek na prerii" — serial prod. USA.
12.00 — “Odyseja" — film dok. 12.50 
Koncert życzeń. 12.25—- Teatr dla dzieci
— Jan Brzechwa; "Dookoła stołu". 13.50
— Z kamerą wśród zwierząt 14.05 — Fe­
stiwal Piosenki Studenckiej. 14.55—Złote 
lata komedii angielskiej — "Pielęgniarka 
za kółkiem". 16.30—Sto pytań do... 17.00 
 "Pieprz i wanilia*. 17.40 — Antena
18.00 — Tełeexpress. 18.30 — "Dynastia 
Cołbych" — serial prod. USA. 19.20 — 7 
dni — świaL 20.00— Wieczorynka 20.30 
— Wiadomości 21.10 — “Okrągły stóT— 
serial prod. USA. 22.05 — Sportowa nie­
dziela. 22.55 — Koncert z okazji 
Międzynarodowego Roku Rodziny. 24.00
— Festiwal Piosenki Studenckiej. 0.45 — 
-Zmysły" — film fab. prod. włoskiej. 2.40
— Program muzyczny.

OSTANKINO
6.45— Gimnastyka poranna 7.00 — 

Godzina uduchowienia 8.00 — Kurier.
8.30 — Wczesnym rankiem. 9.00 — Poli­
gon. 9.30 — Sportloto. 9.45 — Zanim 
wszyscy w domu. 10.15 — Gwiazda po­
ranna 11.05 — Nowe pokolenie wybiera
11.45 — Ze znakiem "Pf. 12.30 — Małe 
miasta Rosji. 13.00 —  FBm anim. “Piff i 
Herkules". 13.10 — FBm dok. 14.00 — 
Wiadomości 14.20— Spóka “Mir". 15.00
— Klub podróżników. 15.50 — 
Ściągaczka 15155— Filmy anim. 16.45— 
Żywe drzewo rzemiosła 16.50— Panora­
ma 17.30—Wiadomości 17.55— Pano­
rama śmiechu. 18.40 — Telelocja 18.55 
— O pogodzie. 19.00— Fiłm fab. 21.00— 
Niedziela 21.45 — Przegląd sportowy.
22.00 — Dworzec marzeń. 23.00 — 
Wiadomości 23.10— Wizyta w Moskwie.

PONIEDZIAŁEK, 16 MAJA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — 
Wiadomości w jęz. niem. 8.40 — Wia­
domości w jęz. franc. 18.00 — Wia­
domości 18.10— Dziennik BBC. 18.40— 
Wiadomości (roa). 18.50 — Dla dzieci
19.30 — Program białoruski. 19.40 — 
Gest 20.05 — Studio sportowe. 20.30 —
01. „02...03.21.00— Panorama 21.35 — 
VkJeo4Bm "Krewni* (9). 22.20 — Angielski 
serial psych. "Strach* (1). 23.20 — Dzien­
nik wieczorny. 23.40 — Międzynarodowy 
festiwal filmowy. 23.55 — Film "Sensa­
cjami).

BAITYCKATY
19.00 — Program. Wiadomości.

19.10 — Serial USA Tak świat się kręci"
(1). 19.55 — Wiadomości ze świata 
(CNN). 20.10 — Serial USA Tak świat się 
kręci" (2). 21.00— Godzina CNN. 22.00— 
Bałtyckie nowiny. 22.15 — Godzina CNN.
23.15 — Film" Nauczycielka".

TELE-3
16.00 — Lekcja jęz. ang. 16.03 —• 

Muzyka 17.00 — Majowe nabożeństwo.
17.30 — Program z Kiejdan. 18.00 — Film 
fab. "Ośmlornica-Y" (1). 19.00 — 
Najświeższe wiadomości 19.20— Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — Bioterapia Część I.
19.35— FBm *Ośmiomica-V c.d. 20.40— 
Wiadomości. 20.45 — Dziennik CNN.
21.15— Muzyka 21.30—Lekcja jęz. ang. 
21.33— Ciekawi ludzie. 22.00— Film «10 
oddział «Navarone». 24.00 — Lekcja jęz. 
ang. 0.03 — Muzyka

TYP — 1
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
“Dynastia Cotoych" —  serial prod USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.20 — Goto­
wanie na ekranie — magazyn kulinarny. 
12-40 — Szkoła dla rodziców. 13.00 —
Wiadomości. 13.15 — Reportaż. 13.45__
LUZ — Program nastolatków. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
LUZ — magazyn nastolatków. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18.00 — Telexpress. 
10-2O — Laboratorium — "Wpadło". 18.40 
. Prawo i bezprawie — program rzeczni- 
» UPraw obywatelskich. 19.00—"Latający 
cyrk Monty Pythona" (14) — serial prod. 
angielskiej. 19.30 — Ilustrowany 
Miesięcznik Literacki. 20.00—Wieczorvn- 
!?-20-30 — Wiadomości. 21.10 — Teatr 
Telewizji: HenrikIbsen—"Rosmersholm".
f 3*20 — Prosto z Belwederu. 2 3 :25__
Miniatury. 23.40 — Puls dnia 24.00 — 
W»**noścl 0.15 — Muzyczna Jedynka 
0.20 — Reportaż. 0.45 — 1'MagnaT — film 
fab. prod. polskiej.

OSTANKINO
14.00 — Wiadomości. 14.25- — 

Przedsiębiorca 15.20—Koncert 15.40—

Dziecięce stowarzyszenie. TV. 16.10 — 
Godzina gwiazd. 16.50 — Technodrom.
17.00 — Wiadomości. 17.25 — Bramka
17.55 — Dokumenty i losy. 18.05 — O 
pogodzie. 18.10— Film "Goriaczewl inni" 
(26). 16.40— Miniatura 18.55— My. Pro­
gram autorski W. Poznera 19.40 — Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Wiadomości. 
20 35 — O pogodzie. 20.45 — Monolog. 
20̂ 55 — A  Petrenko i W. Zdanłdn. 21.40
— Klub prasowy. 23.00 — Wiadomości
23.10 — Antologia humoru. 23.50 — Eks­
pres prasowy.

WTOREK, 17 MAJA 
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.15 ~  
Wiadomoścl w jęz. nlem. 8.40 — 
Wiadomości w jęz. franc. 9.10 — Witaj 
Francjo. 9.40 — FBm "Krewni" (9). 18.00 
_  Wiadomości 18.10 — Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (roa). 18.50 — Dła 
dzieci. 19.30 — Słowo chrześcijanina
19.55 — Film dok. 20.25 — Sprawa 
Starówki. 21.00 — Panorama 21.35 — 
Film "Krewni" (10). 22.25 — Dyskusje na 
Uniwersytecie Wileńskim. Starówka 
Wileńska 23.05 — Finał konkursu "Burda 
Moden". 23.45 — Dziennik wieczorny. 
0.05 — Wieczór country.

BAŁTYCKA TY
19.00 — Program. Wiadomości.

19.10 — Serial USA Tak świat się kręci"
(2). 19.55 — Przegląd piłki nożnej. 20.10
— Serial USA Tak się świat kręci" (3).
2 1 .00— Godzina CNN. 22.00— Bałtyckie 
nowiny. 22.15— Godzina CNN. 23.15 — 
Film "Mania".

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka 9.00 — Film "Dyżurna apteka" 
(37). 9.30 — Lekcja jęz. ang. 9.35 — Mu­
zyka 10.00— Magazyn poranny. 11.30— 
Instrumenty muzyczne. 12.00 — Dawne 
pieśni 12.45 — Muzyka 13.00— Dzien­
nik CNN. 13.30— Nowości biznesu CNN.
14.00 — Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raju. 15.00 — Sport dla wypoczynku.
16.00— Lekcja jęz. ang. 16.03— Muzyka
17.20 — Filmy anim. 17.55 — Majowe 
nabożeństwo. 18.30 — Serial "Dyżurna 
apteka" (37). 19.00 — Najświeższe 
wiadomości 19.20 — Lekcja jęz. ang.
19.25— Bioterapia Część II. 19.35— Film 
"Santa Barbara". 20.25'— Witryna 20.30
— Wiadomości 20.35 — Dziennik CNN.
21.00— Muzyka 21.30— Lekcja jęz. ang.
21.33 — Film dok. "Bioterapia”. 21.55 — 
Muzyka 22.00 — Film. 23.30 — Lekcja 
jęz. ang. 23.35 — Muzyka

TYP-l
10.00—Wiadomości 10.15— Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Życie"— serial prod. japońskiej. 11.45— 
"Głębinowymi... ogniallt" — reportaż z 
pierwszych polsko-francuskich ćwiczeń 
na morzu. 12.00 — Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 — Khib Samotnych Serc.
12.35 — U źródeł — początki 
chrześcijaństwa 12.50 — "Sto lal" — ma­
gazyn ubezpieczeń społecznych. 13.00— 
Wiadomości 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Dła dzieci: TBc-łak". 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
Dla dzieci: Tik-tak". 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 — Tełeexpress 18.20 — 
Sensacje XX wieku: "Sprawa U-2". 18.45
— W kinie i na kasecie. 19.05 — "Królik 
Bugs przedstawia" — film anim. prod. 
USA. 19.30 — Rewizja nadzwyczajna
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "24 godziny w Le 
Mans" — film fab. prod. USA 22.55 — 
Sejmograf. 23.10 — Listy o gospodarce.
23.40 — Plotki z gwiazdami 24.00 — 
Wiadomości 0.15 — Muzyczna Jedynka 
0.20 — ‘Wesele w Iwoniczu" — film dok.
1.20 — Nocne czuwanie bez butelki. 2.10
— Siódemka w Jedynce.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka 5.30 — Pora­

nek. 7.45 Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00 — Wiadomości.
8.20 — Koncert. 8.40 — FBm "Brzeg jego 
żyda“. (1). 9.45— Bramka 10.20— Fiłm 
"Goriaczew i inni" (26). 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00— Wiadomości 14.00— 
Wiadomości. 14.25 — Przedsiębiorca
15.10 — Działalność. 15.20 — Film 
anim. "Przygody Tomka Sawyera". 15.50
— Cudowny świat czyli Kino. 16.10 — 
Nasz klub muzyczny. 16.50 — Abecadło 
prywaciarza. 17.00 — Wiadomości.
17.25 — Planeta 17.45 — O pogodzie.
17.50 — Film "Rozłam" (4). 18.45 — Z 
pierwszych rąk. 18.55—Temat 19.40— 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Wiadomości.
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Bone 
Monde. 21.00 — FBm "Oddział". 22.55 — 
Wiadomości. 23.05— Pieśń-94 23.50 — 
Ekspres prasowy.

ŚRODA, 18 MAJA 
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — Wia­
domości w jęz. niem. 8.40 — Wiado­
mości w Jęz. franc. 9.10 — Videofilm 
"Krewni" (10). 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Dziennik BBC. 18.40 — Pro­
gram dla dzieci. 19.00 — Koszykówka 
Europejskie mistrzostwa kobiet w Wil­
nie. Litwa— Finlandia Podczas przerwy
— Wiadomości (roa). 20.30 — Serial 
"Psi dom" (12). 21.00 — Panorama
21.35 — Videofilm "Krewni" (1 1 ). 99.95
— Brzeg. 23.30—  Dziennik wieczorny.
23.50—  Film "Sensacja" (2).

BAŁTYCKA TV
19.00 — Program. Wiadomości.

19.10 — Serial Tak kręci się świat* (3).
19.55 — Wiadomości ze świata (CNN).
20.10 — FBm Tak kręci się świat" (4).
21.00 — Wiadomości CNN z biznesu. 
21-30 — Problemy. Poglądy. Perspekty­
wy. 22.00 — Bałtyckie nowiny. 22.15 — 
FBm "Hercules Unchained".

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości 7.40 — 
Muzyka. 8.45 — FBm “Santa Barbara".
9.35 — Lekcja jęz. ang. 9.40 — Muzyka
10.05— Poranny magazyn. 11.15— Listy.
12.00 — Bi uns to Hus. 12.45 — Muzyka
13.00— Dziennik CNN. 13.30— Nowości 
biznesu CNN. 14.00 — Pokarm i wino.
14.30 — Wakacje w raju. 15.00 — Sport 
dla wypoczynku. 16.00— Lekcja jęz. ang. 
16.03 — Muzyka 17.20 — Filmy anim.
17.55 — Program z Jurborka Majowe 
nabożeństwo. Aktualności 19.00 — PBka 
nożna 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.50 — 
Bioterapia Część 3.20.05 — FBm "Santa 
Barbara”. 20.55 — Witryna 21.00 — 
Wiadomości. 21.05 — Dziennik CNN.
21.30 — Lekcja jęz. ang. 21.33 — Wolne 
słowo. 22.00 — Film "Manekin porusza 
się'*. 23.30 — Lekcja jęz. ang. 23.35 — 
Muzyka

TYP-l
10.00—Wiadomości 10.15— Mama 

i ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55 
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Hasło: Kocham Cię" (8) — serial prod. 
USA 11.50— Taki jest świat"— magazyn 
reporterski. 12.15 — XXX lat Studenckie­
go Festiwalu Piosenki (1). 13.00 — 
WiadomoścL-43J5 — Magazyn notowań.
13.45 — Dła młodych widzów. 14.30.—
16.55 — TV edukacyjna 17.05 — Dła 
młodych widzów. 17.50 — Muzyczna Je­
dynka 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
"Stop" — magazyn ekologiczny. 18.40 — 
Pro Familia 19.00—"Hasło: Kocham Cię" 
(8) — serial prod. USA 20.00 — Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
Półfinał Pucharu Polski w piłce nożnej.
23.05 — Puls dnia 23.20 — Publicystyka 
kulturalna 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
Muzyczna Jedynka. 0.20 — "Żona 
bliźniego twego" — komedia prod. portu­
galskiej. 1.40— Widowisko publicystycz­
ne.

OSTANKINO
5.15— Gimnastyka 5.30— Poranek.

7.45 — Przegląd rynku nieruchomości.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Sroka 8.40 — 
FBm fab. "Brzeg jego życia!1 (2). 8.45 — 
Koncert muzyki ludowej. 10.00 — Klub 
podróżników. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 — 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca 15.20— Fiłm anim "Przy­
gody Tomka Sawyera". 15.50 — Laika 
mego marzenia 16.20 — Odpowiedzi
16.50 — Zagadka 17.00 — Dziennik.
17.25— "Mir". 17.50— Dokumenty i losy.
17.55 — O pogodzie. 18.00 — FBm fab. 
"Rozłam" (5). 18.55 — Nowi ludzie. 19.40
— Dobranoc, dzieci 20.00 — Dziennik
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Paryska 
wiosna muzeów Rosji. 21.05 — PBka 
nożna Finał mistrzów Europy. Hiszpania 
"Barcelona"—Włochy—"MecBolan". Pod­
czas przerwy—o21.55— Dziennik. 23.15
— Dziennik. 23.25 — Akademia 23.55— 
Ekspres prasowy.

CZWARTEK 19 MAJA
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — 
Wiadomości w Jęz. ńiem. 8.40 — 
Wiadomości w jęz. franc. 9.10—Yideofilm 
“Krewni" (11). 1&00—Wiadomości 18.10
— Dziennik BBC. 18.40 — Wiadomości, 
(roa). 18.50 — Koszykówka Mistrzostwa 
Europy Kobiet Utwa-Chorwacja 19.30— 
Program dla dzieci. 19.40 — Rząd 
postanowił Aulor R. KubBiua 19.55 — 
Anons TV. 20.00 — Katolickie studio.
20.30 — "22" program sportowy. 21.00 — 
Panorama 21.35 — YideofNm "Krewni" 
(12). 22.20 — Wielka Niedźwiedzica
23.15 — Dziennik wieczorny. 23.35 — 
Kanadyjski serial "Po tamtej stronie 
rzeczywistości" — “\tyróg wśród nas“, 
"Szaf.

BAŁTYCKA TY
19.00 — Program. Wiadomości.

19.10 — Serial USA Tak się kręci świat" 
(4). 19.55 — Przegląd koszykówki Rgi Li­
twy. 20.10 — Serial amerykański Tak się 
kręci świar (5). 21.00 — Godzina CNN.
22.00 — Nowiny baftycłda 22.15 — FBm. 
“Captain Apache".

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości 7.40 — 
Muzyka 8.45 — Film "Santa Barbara".
9.35 — Lekcja jęz. ang. 9.40 — Muzyka
10.05 —  Magazyn poranny. 11.00 — 
Krajobraz Brandenburga 12.00— Sonny 
Rolina 12.45 — Muzyka 13.00— Dzien­
nik CNN. 13.30 — Nowości biznesu CNN.
14.00 — Żywność I wino. 14.30 — Waka­
cje w raju. 15.00 — Sport dla relaksu.
16.00— Lekcja jęz. ang. 16.03 — Muzyka
17.20 — Majowe nabożeństwo. 17.50 — 
W świecie nuto- i motosportu. 18.20 — 
Program z Poniewieża. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości 19.20— Lekcja 
jęz. ang. 19.25— Bioterapia 19.35— FBm 
"Santa Barbara". 20.25 — Witryna 20.30
— Wiadomości. 20.35 — Dziennik CNN.
21.05— Muzyka 21.30— Lekcja jęz. ang.
21.33 — FBm dok. "Bioterapia Kowno, 
maj 1994". 21.40 — FBm fab. "Niepokona­
ny". 0.10 — Lekcja jęz. ang.

TYP-l
10.00—Wiadomości 10.15— Mama 

i ja 10.30 — Domowe przedszkola 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Gliniarz i prokurator* — serial prod. USA
11.55 — Muzyczna Jedynka 1Z00 — 
Kwadrans na kawę. 12.15 — ”Vidęofas- 
hion" — Włoska niewinność. 12.40 — 
Smoczek czy grzechotka 13.00 — Wia­
domości. 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Dla młodych widzów. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
Dla młodych widzów. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 — Tełeexprass. 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.50 — 
Raport o zagrożeniach. 19.05 — "Maszy­
na marzeń"—serial dok. prod. ang. 19.30
— Znaki czasu — magazyn katolicki

20.00 — Teledysk — |  _
20.10 — Zjedz to sam — k 
burak. 20.30—Wiadomoid. 2lin^V 
niarz i prokurator" — serial
22.00 — Bilans —  magazynuj 
22.15 -  Tylko w JedynoT>SS 
Ogórkiem po kraju. 23.25 -T?  v >
24.00 — Wiadomości gospod^^L
— Muzyczna Jedynka 0425-^2^ 0> 
losy" — film dok. prod. belg )̂2?^Hm 
Program muzyczny.

OSTANKINO -$|
5.15— Gimnastyka 5.3Q__n

7.45 — Przegląd rynku nieruiiU^
8.00 — DztonnUc 8.10 —
— Film lab. -Brag jogo tyc* JP jls
W świecie zwierząt 10.10 ni’
więcej. 10.50 — Ekspres pr^J^.Hiwięcej, lu-oif— nKsprea hi
— Dziennik. 14.00 — Dzienniku ^ 
Przedsiębiorca 15.10— PBmaffc/?" 
gody Tomka SawyeraT. 15.40 
kanci. 16.10— Do lat 16 i wiectf~i«^ 
Technodrom. 17.00 — DziermW 
Program. 17.25— Kulisy. 17.45.1 
menty i losy. 17.50 — O pogojfeu
— FBm fab. "Rozłam* (6). 1Ł55 ^  
Gab rytowi cz o czasie i sobie, 10^  
Dobranoc, dzieci. 20.00 rw!. "*
20.35 — O pogodzie. 20.45 —
Bon". 21.15 — FBm fab. “Biedny
22.55— Dziennik. 23.05—K a i*? * '
— Ekspres prasowy.

PIĄTEK, 20 MAJA
LTY

7.40 — Dzień dobry. 8.15 — i ł  
domośd w jęz. niem. 8.45 — WuwywTr 
w jęz. franc. 9.10 — WdeofilnTSi
(12 ). 18.00 — Wiadomości 1S 0
Dziennik BBC. 18.40 — Wiadomi 
(roa). 18.50 — Koszykówka.i** 
Rozmowy wileńskie. 20.05—Anorak
20.10  — Reportaż S. Pobisditutau
20.25 — FBm dok. ■WieBd etapów 
muzyczny". 21.00— Panorama 21 5̂  ̂
Serial "Policjanci z Miami" (19). 222- 
Aleja wolności 22.45 — Wieczory.
— Wiadomości wieczorna 23.40—Fr«v 
cuski film fab. Tęsknota ojca”.

BAŁTYCKA TY 
17.50— Program. 17.55— Pfl<a*ii 

mistrzostwa ligi Litwy. MażsBdai ■flor*
— Wilno "Panerys". 19.45 — Serid 
amerykański Tak się kręci świar (5, a
21.30— Gra muzyczna *SzczęiiMiyltf.
22.00 — Nowiny bałtyckie. 22.15—Gn 
muzyczna "Szczęśliwa ręka" (cd)2230- 
FBm.

TELE-3 '=
7.00— Dziennik CNN. 7.30-Lakj 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości 7M -  
Muzyka 8.45— FBm fab. "Santa BatanC.
9.35—Serial "Dyżurna apteka? (38). 1d05
— Magazyn poranny. 11.00—Wiasjo- 
um. 11.15 — Rodzinne miasta 1200- 
Zoge am Boga 13.00 — Dziennic CNN.
13.30 — Nowości biznesu CNN. 14.00— 
Żywność I wino. 14.30— Wakacje wrąa.
15.00—Sport dła relaksu. 16.00—Ucji 
jęz. ang. 16.03 — Muzyka 16^0—Ha 
fab. "Przygody foki SemP. 17.45— 
ka 18.00 — Nabożeństwo majowa. 1ŁX
— Serial "Dyżurna apteka* (38). 19.00— 
Najświeższe wiadomości 19.20—Ufcji 
jęz. ang. 19.25 — Ze wszyftłdai 
szczegółami 19.35— FBmfab.lifcić“  
to radość i smutek". 21.20 — Lakcjajfi 
ang. 21.25 — Wiadomości. 21 JO -  
Dziennik CNN. 22.00—Witryna 2205- 
Film fab. "Domator*. 23.45 — LstejijJ 
ang. 23.50 — Muzyka 24.00—Fin kt 
"Niezwykła sztuka Buzp".

TYP-l
10.00—Wiadomości 10-15—M*"*

i ja 10.25— Domowe przedsztafelUJ
— "Ściany mają uszy" — Wm fab. j j j  
franc. 1Z40 — Muzyczna Jedyntt-
—  Reportaż-13.00 — WtadomośdU”
— Magazyn notowań. 13.45— 
"Ciuchcia". 14.30 — 16.55 — 
edukacyjna 15.00 — "Głęboka '
reportaż. 15.20— Tetepte»onJi* 
Odpukać, odpukać .̂ 15.50 — *
by głosu nie mają. 16.05 — Jte*™v_ 
ford. to co...? 16.30—W kal^k^J* 
"Powrót do Ofigocenu’. 16-50 
domowe. 17.05 — Dla dziecfc
17.50— Muzyczna Jedynka l^w 
leexpresa 18^0— Test— 
su men ta. 18.40 — Tata» • 
powiedziaŁ.." 19.00 —
— zabawa quizowa 10.45—2 * ^  
Miedziana 13 — program
20.00 — Wieczorynka
Wiadomości 21.10 — Czar p » 2ZJ°"
Puls dnia 22.55— Program
ny. 24.00—Wiadomości
na Jedynka 0.25 — "Pow»w — -wyri
— film fab. prod. franc.200

OSTANKINO
5.15— Gimnastyka 530^

7.45 — Wiadomości #nan*>w» 5̂5
DziennBc 8 ^ — W gościnJauDpftjS
— Dni kultury Armeni w
— Komu wesoło żyć. 1<̂ 50 
prasowy. 11.00,14.00— 
- P r a W * x c ł  15.00
— W gościnie u bajki-16.50^ 
prywaciarza 17.00— Dz>en«^. 
Nowości kultury. 17.40
vto. 1&10—Opogodzial*-1?
-Oknodo Europy", premjeraiji 
le cudów. 19.40 — Dobrano**^
20.00— CWam*. 20.5 - " ° gUTf**
20.45— t y f lo d n lŁ * ]^  j j#
fab. 22.05— Tom John
—  Dziennik- 23.30—
Program X 24.00— E W *  p

Nas ze ma 
dze, Jarosławowi 
MU, wyrazy
agono OJCA wyraląl^ j

Maturzyści z *  S^ it54
w Wllnła — roca^
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Bp/czarne

/gnafirawe
-..riftunaTne

JE D N ^M ^R A  A

D i i i l a  b

Sp%Y PA-RMC
§ m d m x  t

ZujsET W KOLORZE SKÓRY 
O L A  UZYSKANIA

RAJSTOPY 
Ml Ml KRO FAZY

UAB " - H B M H B j P i  N a s z  s k le p  firm ow y S
■ jr jtjnKego 9- 6 .2030 Vllnius ......._ Zamaidig 16-1, Kaunas *3^. 1

m m ROZWIĄZE WASZE 
PROBLEMY Z FIGURĄ 
BEZ KURACJI ODCHU­

DZAJĄCEJ. 
STANOWI DOSKONAŁA 

PODPORĘ DLA 
KRĘGOSŁUPA

>  001 dla talii 66-75 cm 
<  002 dla talii 76-85 cm 
n  003 dla talii 86-95 cm 
§  004 dla talii 96-105 cm 

■w ismu gorsetowi Wasza figura poprzez wzmocnienie kręgosłupa 
t  s* dosko- nalsza. Noszenie pasa nie jest kłopotliwe, a sukces 
- Przylega do ciała jak druga skdra dzięki dpżej elastyczności i 

-•ao ftt Eksperyment z gorsetem przyniósł doskonałe wyniki. Gorset 
-ozałsie bardzo przydatny w  leczeniu ortopedycznym. Noszony pod 

spód- nice. cienkie bluzki pqzostaje niewidoczny. Pomaga w 
Miniowaniu dolegliwości kręgosłupa. Likwiduje obwisły brzuch, 
iecany przez ortopedów na całym świecle.

. | j 4010 Gorset w  kolorze skóry

Sensacyjna cena!

T Y L K O  
3 5  L t

Prawdziwe róże są 
C  że szkoda aby gi 

w wazonach żV;

Te rajstopy to przede wszystkim 
doskonała jakość włoskiej ‘firmy 
BOOUET, Koniec problemów z  ciągle 
drącymi się rajstopami. Ten produkt 
podbił rynkr Niemiec, Francji, Belgii i 
Włoch. Każda kobieta, która dotknie, 
tego materiału nie włoży żadnych 
innych rajstop. Ich wielką zaletą jest 
doskonały i trwały .gatunek. materiału, a 
przy tym wspaniała kolorystyka i 
elegancja, z  jaką prezentują się na 
nogach.
W  czterech  rozm iarach : S , M, L, XL 

'Trzy pierwsze rozmiary posiadają małe 
wzmocnienie w  kroku, rozmiar XL- 
duży klin umożliwiający noszenie ich 
przez osoby tęgie. T o  prawdziwa 
oszczędność, ponieważ te rajstopy są 
niezniszczalne. Ile par zwykłych rajstop 
trzeba kupić w  sezon ie jesienno^imt*- 
wym? Rajstopy z  mikrofazy starczają 
na długo.

Nasza cena jest 
promocyjna! Tylko pierwszą 

partię sprzedajemy tak 
tanio, aby kaida Pani 

j  mogła je nabyć. 4036 Rajstopy z  laicry

i Prosto z Włoch!
I Pierwszy raz w Polsce!

w s ®
Jak schudnąć? Jest w ie le  metod i w ie le  preparatów , a le  
najskuteczniejszą i nie w ym agającą żadnych  p ośw ięceń  je s t  KLIPS  
MAGNETYCZNY ~ działający na zasadzie  JIKEDIAN. Jikedian to  połączen ie 
0«och azjatyckich metod leczen ia AK U PR ESU R Y i MAGNETYZMU. 
Umieszczając klips w  określonych  na rysunku punktach ucha 
joddualywujęmy na poszczególne ośrodki lub narządy organizm u. R ew elacyjne  
'czuitaty osiąga s ię  nosząc klips w  punkcie łaknien ia.Pow oduje to  
nniejszenie apetytu i szybkie chudnięcie, b ez u jem nego wpływu nal 
funkcjonowanie naszego ciała. O czyw iśc ie  n oszen ie  . dw óch  klipsów ] 
iwyspiesza ten proces. (n.
rosząc klips w innych punktach m ożna: AS

m jsm iM
| ^ 0 3  Para  k lip s ó w  Q

• usunąć objawy chorobowi
• towarzyszące im bóle

• wyleczyć się z:nerwicy

IŚ l klips magnetyczny
SZCZUPŁA SYLWETKA I ZDROWIE 

BEZ NAJMNIEJSZEGO WYSIŁKU

U N IW E R S A L N Y  O D P R O M IE N N IK  
Ż Y Ł .  W O D N Y C H

Badania naukowe dowodzą, że promieniowanie żył wodnych i urządzeń technicznych (telewizor, komputer...) 
może powodować:
-  bezsenność,niespokojne noce,
- nadmierne pocenie się, suchość ust
- nerwowość, kłucie serca,
- drżenie rąk i dała *
- bóle, zawroty głowy,
- puchnięcie stawów,
- choroby skóry
- podatność na choroby: 

serca, wątroby, oerek, żołądka
- nowotwory.

U  N A S  18  L t
4030 Uniwersalny odpromiennik

Aby się przed tym uchronić, należy wyeliminować 
szkodliwe promieniowanie. Służy do tego 
Uniwersalny Odpromiennik, opracowany 

przez najlepszych radiestetów i zbudo­
wany między innymi z  miedzi, bursz­

tynu i półszlachetnych minerałów, 
których lecznicze działanie 
znane jest od wieków. Wy­

starczy. że  znajdzie się pod 
twoim łóżkiem, a wiele 

kłopotów zdrowotnych bę­
dzie dla ciebie przeszłością 

Odpromiennik ten jest zgodny z  założeniami coraz 
bardziej popularnej medycynynaturalnej.

I "teSZynja
^°nstniow za8t080wanv  zo s ta ł n o w o c z e s n y  m ech an izm  
^ k c h n to ^ ń przez jap oń sk ich  n a u k o w c ó w  z  Instytutu V 

1 f ^ ^ n i e  t » r 0Zwa,a to  z  d u żą  m o c ą  i w y ją tk o w o  
^ lu ż  be? 53,1,013** p ro fe s jo n a ln ą  m a szyn ą  d o  szyc ia , 

o^fowat r  naimnleJszego p rob lem u  m ożn a  o b s zy w a ć  lub 
l ,0lerWana *  1 zas" *onV b e z  zd e jm o w an ia  ich  z  okna. 
h 1̂aity „ 8p dflica, odp ru ty za m ek  b łyskaw iczn y , 
r^^Jnie 7reW s P °dn i d a ją  s ię  te ra z  b łysk aw ic zn ie  i 
^lerank się*1perowa*  naw et b e z  p o trzeb y  k ło p o t liw e go  j 

■— U  1002 Maszyna do szycia I

NOW Y REW ELACYJNY KREM  NA BAZIE ZIÓŁ 
ZW ALCZA TRĄDZIK!

Homeopata z Holandii wynalazł krem, który wreszcie położył kres uciążliwej walce z 
trądzikiem. Swój produkt oparł tylko na bazie zlćł. Gdy zobaczyliśmy efekty działania 
kremu, nie mieliśmy już ładnych pytań. Zaczerwienione krosty zniknęły szybko. Blizny lj 
przebarwienia w krótkim czasie zastąpiła skóra gładka jak u noworodka.

Koniec z kompleksami!
Gwarancja: Krem na trądzik w całości sporządzony jest z ziół. Jeśli macie Państwo problemy ze 
skórą na twarzy; ramionach, plecach czy dekolcie, nie martwcie się więcej! Zaufajcie temu 
produktowi) spróbujcie sami siły ziół. Użyjcie naszego kremu!
A oto co mająnam do powiedzenia nasi klienci z innych krajów:
Matka Mariny AMilnerton: „Mo/a córka była strasznie zakompleksiona z powodu swojej 
twarzy. Dzięki temu wspaniałemu kremowi jest szczęśliwą nastolatką 
MejT V. z Heidelbergu:Uważam ten krem za fantastyczny. Już po trzecim użyciu zauważyłam 
znaczną poprawę. Wcześniej wydałam tyle pieniędzy i  żaden środek niê  pomógł mi. Nareszcie 
trafiłam na cudowny krem".

Fantastyczna nowość! polecamy ̂ Państwu nasz krem po 
j konkurencyjnej cenie 227.000 zł 
przez pewien tylko . czas. 
proponujemy więc Państwu 
złożenie zamówienia jeszcze 
dzisiaj.

TYLKO 
18 Lt
Maść przeciw trądzikowi

iTiWISiliER

Hit reklamowa 
SAT. Użycie tWj$tera.;-' 
jest bardzo proąte^D o?^ 
każdej wysyłki douczam y.. 
szczegółową ilustrowaną 
instrukcję. Każda z! Pań bez. 
najmniejszego prbblemu bę­
dzie mogła błyskawicznie uło­
żyć sobie fryzurę na kilka róż­
nych sposobów. W iele zależy 
od inwencji twórczej: ,
Na zdjęciach kilka ‘propozycji, 
„szybkiej fryzury". .

Do każdej wysyłki 
dołączamy 

zestaw a 
ozdób di

ABSOLUTNA  
,NOW OŚC! r  L tS S s I

^ a r a t  f o t o g r a f i c z n y

Najtańszy na ś w ie c ie

Kupon proszę wypełnić i przesłać na karcie pocztowej lub widokówce. 
Płatne przy odbiorze.

I P roszą  przesłać ml za zaliczeniem  pocztowym:I _________ ________ i. ,\ tniAiarf\/l 1

°̂®rdvn ° ^ iekty w  (Japan  Lens)
(k Cia ,am Py b łyskow e j p rzez  

Potrzeby m onto w an ia  
•'S przew odów )

9a ustaw ienia  od leg ło śc i 
Pfzysłony

w  każdych w arunkach  
a9a baterii ^

t|5hv

i ûFl ^  rR. n

|«AKNB ■[Xra
ORAPITOWB H—iHiNATUJALNRl wmml

! KUPON PROSIMY WYPEŁNIĆ 
■ PISMEM DRUKOWANYM 
: LUB MASZYNOWYM

Numf
1002

. Nazwa artykułu 
Ręczna maszyna do tzyeła

C na
36

Hoać Wartość

9077 Twister do włosów

Nazwisko i im ję . 

Ulica . . . . . . . . .
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Rocznice tygodnia
16 maja 1929 r. po raz pierw- 

: nn-prmne OscaTY ZS Daj-

14 maja 1994 r.

• 17__ 18 maja 1944 r. 2 Kor-
nus Polski zdobył Monte Cassino 
— kluczowy punkt oporu wojsk 
niemieckich w <rodkowych 
Włoszech. 18 maja wilnianin por. 
Leon Sudnik Hryniewicz zawiesfl 
na gruzach Monte Cassino pro­
porczyk 12 Pułku Ułanów.

• Przed 245 laty, 17 maja 1749 
r. urodził się Edward Jenner (zm. 
1823), lekarz angielski, wynalazca 
szczepień ochronnych przeciwko

° 5p̂  17 maja —  Światowy Dzieli
Telekomunikacji.

• Przed 90 laty, 17 maja 1904 r. 
urodzS się Jean Gąbin (zm. 1976),
r̂,nimmity francuski aktor filmowy.

17 maja 1814 r. C h rystian  
F ry d e ry k  z o s ta ł  w y b ra n y  na 
króla N orw eg ii. Ten dzień kraj 
ten obchodzi jako Święto naro­
dowe.

.  18 maja —  Międzynarodowy 
Dzień Muzeów.

• Przed 190 laty 18 maja 1804 
r. Napoleon Bonaparte koronował
s je na cesajza Ftancji.

• 20 maja 1799 r. urodzS się 
Honore de Balzak (zm. 1850), pi­
sarz francuski, uważany za ojca po­
wieści realistycznej.

• Przed 355 laty, 21 maja 1639 
r zmarł Tomasso Campanella 
f u r .  I568 )m  w łosk i f i lo z o f  i 
dz ia łacz po lityczny, je d en  z 
pierwszyi* przedstawicieli komu­
nizmu utopijnego.

*2 2  maja —  Zielone Swtątld.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE Krzyżówka

POZIOMO: 7 —  ugoda, 8 —  opaska papierowa naklejana na towary Jako 
dowód opłacenia akcyzy, 10 —  odmiana gipsu, 11 — oryginał, cudak, 13 —  
poklask, brawo, 15— malarz francuski (1883-1955), 17— embrion, 18— grupa 
osób zżytych ze sobą, hałastra, 19 —  pozostałości, ostatki, 21 —— owady, 24 —  
rosyjski mąż stanu, faworyt regentki Zofii, 25— grążel, 26— krój pisma, 27 —  
człowiek opanowany jakąś pasją, 29 —  rodzą} cienkiego płótna, 30—  hetman 
wielki litewski ("Panie Kochanku"), 33— brednie, głupstwa, 34 —  pomieszcze­
nie, w którym dokonuje się oceny jakości towarów.

PIONOWO: 1 —  czyści kominy, 2 —  podstawa podtrzymująca jakiś mecha­
nizm, 3 —  grupa lodzi wyróźniąjących się, 4 —  początek wyścigu, 5— palący się 
budynek) 6— kojarzenie, 9— miasto nad Prosny 12— zrzeczenie się tronu, 14—  
chorobliwa feyla podpalania, 15 —  ze stolicą w Kijowie, 16 —  dawna nazwa 
drakami, 20— nie brunetka, 22— trzy greckie boginie zemsty, 23— mieszkaniec 
Czarnego Lądu, 28— ssak z rodziny ząfecy, 29 — lazur, 31— skibka, 32— Y.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 7 MAJA
POZIOMO: Balaton, Jasło, armia, soli ter, namaz, walec, klasyka, zator, alpaka, 

szatan, aromat, Kamil, Skarga, miasto, Ankara, kitel, Ermitaż, elana- numer, 
Litawor, Inari, runda, Austria.

PIONOWO: bosak, szkoner, lizak, lilia, antymon, seter, Tatiy, galeria, lraniran; 
narwal, krawat, pampa, emalia, realia, kalmar, janczar, Metys, okapi, symptom, 
towar, astma, oczeret, żarna.

EKRANY
UEIOTA -— ■ „Uniwersalny 

łotaierf" (USA)— o 12,16,20. g g g  
dzie słę nie podziejesz* (USA) — 14,

V ILN IU S  —  „Sam  w domu-2: 
za b łą k a n y  w  N ow ym  J o rk u ”  
(USA) —  o 11.30, 13.40, 15.50, 
18,20.10.

HELIOS —  I Mla _  jgjjń a ,  ggs 
•Hi skórze”  (Niemcy— Francja) — o 
10,12,14,16,18,20. II sala— „Śmlrr - 
Wny bój”  (USA) — o 10.10, 11 JO, 
1330,15.10. „Fortepian” — o 17. „Ka­

lifornia”  — o 19.10. „Ostatnia runda”  
—  0 21.20.

PERGAI.£ — „Mężczrlni-ngla- 
r a ”  (Francja, W iodę)— o 12,14,16, 
18,20.

VIN'GIS —  „Wesołe miejsce”  
(USA) —  0 15,18. „Mi?^a sprawiedli­
wości” O KA ) — 1630,1930.

AUSRA —  „FordanserkT (USA) 
—  o 1030, 12, 1330, 17.20, 1850, 
20.20 „Mały świadek”  (Indie, 2 s.) —  o

DRAUGYSTĆ— „Łazienniey Ho* 
olywoodn”  (USA)— 015,19. Jeszcze 
Jedna mflość”  (Indie, 2 1.) —  016.40.

]VIagazyn Wileński
i  w s m ffim ś m m & rm m  ję s z c z g  m e  b y ł o ,
       _ - t ,  ,

Gdzie: W Domu Prasy (al. Laisves 60), na VII piętrze,
■w pokoju 0701 czy 0702I

Kiedy: Już od w dini pracy, w godzinach od 10 do 1 8 ,

Ale tylko do 10 .czerwca!
Z  kitu: Oczywiście, że z nami, czyli z "Magazynem Wileńskim*!
Za ile: Tylko za 11.52 Ltl
Ile ratfy: Aż dwadzieścia! - J

Tak, « ż  20 razy zawaha się prenumerator "Magazyn j W ileńskiego' na drugie póln*^ 
wybierając —  za darmot —  2D z  ponad stu proponowanych mu książek]
Prenumeratę przyjmujemy na miejscu, ale żeby nie byk) tłoku, radzimy załatwić ją 
na poczde czy u kolportera Ondeks 76735) i z kwitkiem opłaty zgłaszać się do nas po lab* 
          .

J i L
I  będrie miał bibUotekf bogats^ą o ZO

A jak komu i tego będzie za mało, dodamy jeszcze pięć książek —  za prenumeratę 
"Naszej Gazety' Gndeks 67335). Prenumerata półroczna —  5.22 Lt

DROGO SKUPUJEMY 
ZŁOTO, PLATYNĘ.
Yilnius, Savanoriq 36 —  

70, teL: 23-42-00, Śopeno 5 —  
19, teL 26-08-07.

(Zam. 460)

ZnadWili

ZAPRASZAMY!
Wypożyczalnia kaset video w 

języku polskim zaprasza do "Lek­
torium" (ul. Vilniaus 22) w 
dniach pracy od 15.00 do 19.00, 
w soboty od 14.00 do 18.00. Ofe­
rujemy duży wybór i jakość!

(Zam. 473)

Radio 7334 / 103.8 F M

Radio „Znad Wilii”  codziennie 
proponiye następujące pozycje pro- 
grama:

.— Serwis informacyjny; od 6.00 do 
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
— Kawa z radiem: 7.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15.
— Konkurs poranny. 730.
—  Serwis BBC 8.00,19.00,23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15.
—  Kursy walut: 930,1030,1130, 

1230.

—  „Słowo niedzielne"_
religijny (niedziela): 930.

—  Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10X0,15x»
—  Koncert życzeń: 1L05,1930 i
—  Serwis kulturalny:
—  Kuferek radia „Znad Wfi* 

12.05.
—  Program „Astrologia dla k». 

dego”: 1530 (wtorek i czwartek).
— Konkurs ^3xtak": 1701
—  Godzina litewska: 18j00l
—  Dobranocka: 2030 (aobou, 

niedziela —  konkurs dla najmhfl 
szych).

—  Wiadomości dla dzień 2031 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny. 2205.
— Muzyczna noc 24.00.

D zia ł reklamy radia ,Zari 
WHiT: 2056Vlinias,al.LafcTĆsM,kL 
42-94-57.

FILMUJĘ 
wesela, chrzciny i inne uroczys­

tości rodzinne.
Vilnins, teL 41-33-76.

(Zam. 434)

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9.00 

do 20.00.
Yilnins, Vrnblevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 448)

SPRZEDAJĘ 
ślubną sukienkę (półdłoga) roz­

miar 48.
Yilnins, teL 41 -*2-58.

(Zam. 493)

BEZPŁATNIE 
na dłuższy termin wynąjmę chęt­

nym dom m ieszkalny z niewy­
kończonym wnętrzem. Istn ie je  
możliwość założenia tam warsztatu. 

Yilnins, teL 76-60-40.
(Zam. 496)

SPRZEDAM 
silnik T-40 po remoncie lob za­

mienię na silnik MTZ-80.
Yilnius, teL 59-82-51 od 18 do 21.

(Zam. 499)

GOSPOSIA 
POTRZEBNA.

Zgłoszenie: Warszawa, pL 
| Wilsona 2A, Kino Wisła, 

teL 48-22) 39-70-17.
(Zam. 4- 7)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius, te l. 22 70 17
Wygodnym autokarem tanio wo­

zimy grapy
do EUROPY ZACHODNIEJ.
D o N iem iec pomagamy w 

załatwieniu wiz.
Yilnius, teL 61-39-65, 22-02-56 

(od 9 do 17 godz.), 41-19-70 (od 18 do 
22 godz.).

(Zam. 500)

SPRZEDAM 
suknię do Pierwszej Komunii Sw. 
Yilnins, teL 46-79-39.

(Zam. 3-D)

KALENDARIUM
SOBOTA (14.Y) jest 134 dnie 

1994 r. Do końca roku 231 dni
* Znak Zodiaku— Byk.
* Imieniny Bonifacego, Mariga. 
|  Wschód Słoika — 516, zatW

— 21.16. Długość dnia 16 godz. 00;

NIEDZIELA (15*V) ",
* Imieniny: Berty, Maksymi, fr 

dziei, ZofiL
* Wschód Słońca— 514,

— 21.18. Długość dnia 16 godL 04 

PONIEDZIAŁEK (1«.V)
* Imieniny: Aiutacj*. 

Wieńczysława.
* Wschód Słońca— 5 .12, g g  

— 21.19. Długość dnia 16 fodŁ

POGODA
Dtewska Służba H ydnm ^ 

rologjczoa przewiduje na K  
zachmurzenie z 
bez opadów, wiatr pćtoow 
wschodni, wschodni.
15— 17 stopni depła.

W cłami następnych S*"®
Tsfflp®*'

WILEŃSKA BAZA SKUPU
(Naujoji Vilnia, Pramones 12, tel. 67-46-42) 

od 12 maja br. skupuje u ludności ślimaki 
winniczki o średnicy nie mniejszej niż 3,5 cm i 
wadze 18 g.

(Zam. 498)

W  ciągu następnyd 
lokalne opady deszczu. . (  
tura w  nocy 2— I I  stopdocp*’ 
dzieli 14— 2 2  stopni ciep“ -

Dyżurni wydani* 

Krystyna ADAMOWICZ 
Marian BOGDZIUN 
Terasa STHUMŁO 
Teresa ŻARK
BronWaw* M IC H A J W ^  
Anna RZEWUSKA __

Wileński
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*P°*eczn°-p<>Wtyezny Sejmu 
Rządu Republiki UtewskieL 

Ukazuje aie od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Lal«vis pr. 60. 2056 VHnius, 

Ue1uvos Respublika

Kod 87218 
Cena 30 ct (w Polsce - 10 0 0  zł.) 

Nr rejestracji —  2017015

Druku}* Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastypey  redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, aakratarz odpow iedzia lny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-83, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42 79-84, prawnik —  42-75-78, szkol­
nictwa I młodzieży— 42-79-73,42-69-86, życia polityczn ego— 42-78-31, 
życia wsi —  42-79-88, 42-78-90, stołeczny oraz ektuałnoSci —  42-79-77, 
hamSu, usług i komunikacji —  42-79-56, Hteratury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, Ustńw —  42-8 9 -85 , komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci.' na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-85, eolecznlcki— 52-780, iwi^clańskl— 44-21-48, trocki I szyrwinc- 

,0,c>ko,»«pondencl — 42-90-81, tłumacze —  42-90-80,

Redaktor ^  
Zbigniew BA 

O0*°szanła I
przyjmowana w dniami ̂

pr. Laiav*s 60,11
nr 1114. Telefon—

Fax 42-72*  ̂  
Czynne od 9.00 do_ ^  

orazpr. Gedimtoio**' ‘ Łgs 
61 -53-43 od 9.00 d®1


